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Sprawiedliwości!
Pod tem łuusłem zwróciłem się w  aity- 

kulo z dnia 13 kwietnia b. r. do Komisja 
międzysojuszniczej w Opolu i Rady amba
sadorów bezpośrednio po plebiscycie górno
śląskim, wykazując, w  jakich warunkach 
odbyło się glosowanie. I  najmniej poinfor
mowany mógł bowiem wówczas stwierdzić, 
ie w tych warunkach swoboda ludu polskie
go przy plebiscycie zupełnie nie była zabez
pieczoną i że wynik bezwarunkowo nie był 
bezwzględnym wyraaem narodowego stanu 
posiadania, mimo*, że wynik ten stwierdził 
większość gmin oświadczających się za 
przynależnością do Polski, co w myśl tra
ktatu wersalskiego art. 88 Aneks. § 4 jest 
podstawą do wytyczenia granic. I  może 
wielu z tego tytułu obwiniać będzie Rząd, 
że zgodził się na plebiscyt górnośląski, ma
jąc smutne doświadczenie z okresu plebi
scytów na Warmii i Pomorzu, gdzie Prusak 
mając w ręku wszystkie urzędy i wszelkie 
środki komunikacyjne, użył jeszcze terom 
dla przeprowadzenia plebiscytu po myśli 
swojej. A le Rząd zgodził się na plebiseyt 
w  tych warunkach wierząc, że w myśl o- 
brad i uchwał wersalskich, plebiscyt będzie 
tylko formą przyznania Polsce Górnego 
Ślaska, w  przekonaniu, że państwa sprzy
mierzone, świadome, że nie zabezpieczyły 
Bwobody głosowania ludności górnośląskiej 
i że pod presyą premiera angielskiego dopu
ściły emigrantów do urny, wezmą wszelkie 
te momenty na korzyść Polski i że wre
szcie sara wynik głosowania będzie przy 
rozstrzygnięciu granic sprawiedliwie uwzglę
dniony.

Tymczasem lud górnośląski dowiaduje się, 
że przedstawiciele Anglii i Włoch przesłali 
wnioski do swych ambasadorów w  Paryżu, 
przyznające Polsce tylko dwa południowe 
powiaty, a mianowicie Pszczynę i Rybnik, 
resztę zaś Prusakom.

Niechaj każdy obywatel, każdy naród za
pyta się tak szczerze siebie, coby na taką 
wiadomość zrobił. Czyż nie wstrząsnęłoby 
go tak, jak ton lud górnośląski i nic pchnę
ło do powstania? Niechaj państwa, i narody 
wezmą pod rozwagę, że ten lud przeszło 
przez sześć wieków pozostający pod jarz- 
moTii piuskiem, nie przez kogo innego po

Niechaj ci przedstawiciele zapomną na 
chwilę o swem formalnem stanowisku, 
a wnikną w siebie jako ludzie, mający te- 
same ideały i uczucia,, co lud górnośląski, 
i ocenią jego wszelkie drgnienia, myśli, 
czyny według siebie. ,

Niechaj ich narody i rządy ocenią szla
chetne porywy ludu górnośląskiego, jako 
chęć ostatecznego zerwania więzów wwogich
i wolę wyrwania się z mąk Tantala. Nie
chaj te promyki wolności, jakie dzięki ty l
ko im zawitały na ziemię górnośląską, za 
ich wolą i decyzyą staną się jednym ogniem 
miłości i wolności i niechaj w  ten sposób 
stanie się zadość dziejowej s p r a w i e  d l  i- 
W 0  ̂0

PROF. H E N R YK  PACHOLSKI.

Uwagami, jakie wypowiedzieliśmy pod adre
sem rektora Estreichera z powodu antirepubli- 
kańskich akcentów jogo mowy uroczystości 
doktorskiej Nacz. Państwa, uczuł się dotknię
ty... „Naprzód14. Organ socjalistyczny ze zdu
miewającą usłużnością stają w obronie filara 
krakowskiej konserwy i jego poglądów o „sil
nej
sło

władzy44. Okazuje się pięc, że nie wyga- 
jeszcze „święte przymiarze1* stańczyków i 

socjalistów, zawarte pod caarDiC-żółtym szbatc* 
darem Enkaenu!

Rozczulająca wierność...

Na czwartkowera zgromadzeniu w „Soko
le** krakowskim zapytał prof. C h r z a n o w 
s k i  referenta ks. Lutosławskiego, czean tłu
maczy ten fakty iż konserwatyści i eocyaliści 
krakowscy idą stale z lewicą i w ogomde poli
tyki Belwederu. Odpowiedź ks. Dr L. brzmiała: 
Przyczyn jest wiele. Szkoła Bobrzańskiego nau
czyła ich bez względu na środki trzymać wła
dzę lab przynajmniej być jej blisko. Oryenta- 
cya N. K. N. zbliżyła ich, wspólny los zbratał 
ich. Razem rezygnowali i  dzielnicy pruskiej 
itp- „Siła*1 lewicy imponuje im, boją się jej, 
a więc kapitulują.

Warszawa. (Telef. wł.) Miejsce postoju 6 ma
ja 1921 r. Komunikat wojsk powstańczych: 

Terytcryum G. Śląska i tak zw. linia Korfan
tego znajduje się w rękach powstańców, wspo
maganych przez całą ludność polską. W nocy 
z 5 na 6 maja nastąpił po pierwezej fazie za
skoczenia Niemców okres drugi, mianowicie 
ataków niemieckich bojówek i Orgeschu od 
Odry do strony Kluczborga, by przebić naszą, li- 
ufię. Ciągnie się ona od granicy czeskiej w stro
nę Koź’a nadi Odrą, a stamtąd na północny- 
wsohód. Na całej tej linii odbywają się krwa
we walki powstańców z bojówkami niemieckie
go Orgesehu i regularnymi wojskami niemle- 
drieni, które przybyły z Niemiec w przebraniu 
cywlinem. Niemcy byli wszędzie odparci ze zna- 
cznemi stratami. Powstańcy zabrali im wielką 
ilość karabinów maszynowych. Straty ca^ze 
znacznie mniejsze od niemieckich. Niemcy 
ściągnąwszy z drugiej strony Odry znaczne si
ły, obwarowali i okopali Kędzierzyn, który po
wstańcy po krwawej walce zdobyli. PcS Ra
ciborzem wysadzono w powietrze most. Co do 
stosunku powstańców do wojsk alianckich mo
żna stwierdzić, iż powstańcy unikają starannie 
wszelkich z nimi zatargów. Zapał wśród pow
stańców i ludności polskiej na G. Śląsku nie
słychany. Odbywają się wszędzie olbrzymie ma- 
nifetaeye i wielotysięczne pochody z udziałem 
kobiet, a nawet dzieci Niemcy na G. Śląsku

wołany został do oświadczenia się narodo- jzaezyoąją rozumieć powagę tego potężnego od- 
wego. tylko przez państwa sprzymierzone, | ruchu ludu polskiego i liczyć się z t &n, że G. 
me kto inny dał mu nadzieję zerwania pęt Śląsk należy się Polsce oraz że faktu dokona
nie won tylko one sarnę, nie w kim innym 
pokładał nadzieję, tylko przedewszystkiem 
w nick samych. I  one same wydają sąd, że
by znowu bjd zakuty w kajdany! Czyż ta- 
kia wiadomość nie mogła wywołać u tego 
ludu bezgran icznej rozpaczy i pchnąć go 

■:w znienawidzonym Prusakom i to 
Lombardzie], że przecież już dwukrotnie i to 
nie pod czyimś wpływem, lecz samorzutnie, 
jak w powstaniu 1919 i 1920 r. dał wyraz 
swoim ideałom narodowym, tem bard ziej, że 
nie długo, lecz bardzo długo czekał ostate
cznego rozstrzygnięcia. —  Może ten lud 
w swe] rozpaczy nie zachowali się odpowie
dnio wobec przedstawicieli Komisyi między
sojuszniczej na Górnym Śląsku, ale niechaj 
oni sie stawią w  położenie tego ludu, nie
chaj przypomną sobie historyę, czy stosunki 
we własnych państwach! Niechaj przedsta
wiciele Anglii wezmą pod uwagę obecny 
stan współobywateli w Irlandyl, niechaj 
przypomną sobie tysiące swych braci, któ
rzy polegli z rąk Germanów-! A  przedstawi
ciele Włoch czyż nie pomną tej długiej nie
woli germańskiej, z której wyzwoliła ich 
dopiero krew przelana wspólnie z Francu
zami pod Magenta i Solfermo.^ Czyż nie po
mną. że ich kraj najwspanialej ukształtowa
ny fizycznie do zorganizowania  ̂państwa., 
przez szeregi wieków był przedmiotem na
jazdów i podziałów ze strony średniowie
cznych cesarzy niemieckich, czy też nowo
żytnych, również niemieckich władców Au- 
Btryi.

A  czyż starali się uspakajająco wpływać 
na lud górnośląski? Niechaj odpowie na to 
kontrolor powiatu pszczyńskiego, na które
go rozkaz żołnierze wdoscy, za wskazówka
mi stostruplerów niemieckich szli w  nocy 
do mieszkań działaczy polskich, anesztowitii 
ich i odsyłali do więzień niemieckich.

Wreszcie przedstawiciele Francyi niechaj 
wspomną na dolę swych braci w  Alzacyi 
i Lotaryngii, którzy przeszło pół wieku ję- 
częli pod batem praskim.

«©go wo!ą ludu zni*enić nie będzie można.
Warszawa. (Telef.. wł.). Według doniesień, 

napływających z G. Śląska, Niemcy nie próbo
wali stawiać czoła w otwartem polu; zamyka
li się w budynkach zabarykadowanych, w biu
rach i zarządach plebiscytowych. Pomimo za
ciekłej obrony akcya była tak silna, iż po
wstańcy w wielu miejscach zdobywali najsil
niejsze umocnienia. Wszystkie miasta na G.
Śląsku są obecnie odcięte od świata i przez 
powstańców izolowane. Poza rogatkami koń
czy się władza misyi alianckich. Porządek pa
nuje wzorowy. Niemcy, o ile nie występowali 
zbrojnie, mają zapewnione bezpieczeństwo, mo
gą swobodnie poruszać się, o ile zaopatrzą się 
w przepustki. Ogól ludności niemieckiej zacho
wuje się zupełnie biernie. Niemieckie organi- 
zacye polityczne i zawodowe wydały odezwę, 
nawołującą do spokoju. Jedynie komuniści nie
mieccy i żydzi gdzie mogli walczyli z powstań 
cami. Prasa niemiecka przyznaje, iż powstanie 
ogarnęło cały teren plebiscytowy i silą się na 
dowidzenie, iż ruch ten został wywołany si
łami obcemi. Podkreślają dzienniki, iż ruchem 
powstańczym dowodzą hallerczycy, co według 
określenia niemieckiego oznacza byłych jeńców 
niemieckich, którzy wstąpili we Francji do ar
mii Kall era. a następnie wrócili na G. Śląsk.

Warszawa. (Telef. wł.) Naczelny dowódca 
wojsk powstańców na G. Śląsku wydał zakaz 
dalszych^ nap'erań na miasta, gdzie są władze 
1 alianckie. To samo dotyczy przekrocze
nia linii Korfantego.

Warszawa. (Telef. wł.) Powstańcy są zajęci 
umacnianiem swych pozycyi. Mają oni zorga
nizowaną służbę lotniczą. Francuzi wycofują
c‘ę z Kluczborka i Lublińca. Dotychczas jedna j  [barł Kgj§!(j WflhgC DQW§fS3ifl *
Gliwice, Bytom i larnowske Góry znajdują się p6i5nl WUUCł# fiu,n lama.
w rękach alianckich. Do ruchu powstańczego 
przyłączyły się organizacje kolejarzy G. ślą
ska. Odezwa wzywa wszystkich urzędników ko
lejowych do pozostania na swoich stanowi
skach.

Bytom. (Orient), Ruch powstańczy błyskawi
cznie i żywiołowo foa&tecza 8łe. na wszystkie

Miasta, w któ-ych 
koalicyjne  ̂ stano- 
od walk, gdyż po
lo jalny i popraw- 

ładz koalicyjnych 
cł, w których są 

Doty eh czas zo- 
miaeta: Rybnik,

powiaty G. Śląska, a ludność polska, doprowa
dzona do rozpaczy skutkiem niesłychanego 
terroru niemieckiego, odruchowo łączy się z po
wstańcami. Nai podstawie wiadomości, jakie w 
ostatniej chwili nadeszły, r ustala się, że cała 
Unia Odry wraz z okręgien*. przemysłowym znaj 
duje się w rękach polski 
są skoncerifrowane woji 
wią teren wolny dotychc 
wstańcy, pragnąc utrzymi 
ny stosunek względem 
zajmują tylko te miejsc 
wojskowe oddziały OrL 
stały zajęte przez powsta;
Żory, Pawłowicze i szturmem zdobyty Włodzi- 
sł&w. Węzeł kolejowy Woaownka—Zembowice 
na linii kolejowej W. Strzelce—Kluczbork 

Wysoka na linii kolejowej Lublinie©—Oleśno 
został opanowany i znajduje się obecnie w rę
kach powstańców.

Warszawa. (Telef. wł.) W  nocy nadeszły wia
domości o stoczonych walkach w powiatach: 
kozielskim, strzeleckim i opolskim. W Strzel
cach zatrzymano polskiego p&rhanientaryusza, 
i zagrożono rozstrzelaniem go w razie 
wkroczenia wojsk polskich.

Zdobycze powstańców.
Sosnowiec. (E. E.). Według nadeszły eh tu 

wiadomości, front powstańczy posuwa się sy
stematycznie naprzód. Niemcy są wypierani z 
jednej miejscowości za drugą. Oporacyami od
działów powstańczych kieruje sztab, na czele 
którego stoi dr. Lubliniec. Po walce, stoczonej 
przez powstańców z Niemcami pod Rudnem, 
znaleziono trzy armaty porzucone i ukryte 
przez Niemców. Powstańcy zdobyli nadto na 
orgsnizacyach niemieckich 41 karabinów ma
szynowych. Z powiatów zaodrzańskich uciekli 
już emigranci niemieccy, a zbałamucona po
przednio ludność polska obecnie -wyraża żal 
1 garnie się do szeregów powstańczych.

Rząća powstańczego nie otworzoso.
Warszawa. (Tełef. wł.) Wczoraj w południe 

stoczona na G. Śląsku ciężkie walki o Hfitę 
Królewską. 30 zabitych i kilkudziesięciu ran
nych, Straty niemieckie eą o wfele więltsze. 
Ciężkie walki stoczono, przyczom Niemcy strze
lali do powstańców. Po gSoski o utworzeniu rzą
du powstańczego na G. Śląsku gą na razie przed
wczesne. Obeemie trwają narady stronnictw.

Odezwa Korfantego do wojsk 
powstańczych.

Korfanty wydał odezwę, w której mówi, &e 
,polska tylko sercem może być z niw! razem, 
a czymiroj pomocy im nieść nie mo-że11*. Wobec 
krwi ludu górnośląski go skłonić musi głowy 
dyplomacya, wobec tych żołnierzy, którzy za
chowali się jak rycerze, którzy nie splamili 
honoru żołnierskiego. Za to wszystko — koń
czy odezwa Korfantego — „ojczyzna polska 
tym wiernym synom swoim ofiary tej nie za- 
pomni‘1

Warszawa. (Tel&f. wł.). Donoszą z Paryża: 
Prezydent min. B r i a n d przyjął pó posiedze
niu Rady min. Sap iehę ,  ale o wyniku tej 
narady żadnych wyjaśnień nie udzielił. 
B r i a n d  miał nalegać na min. Sap i ehę ,  
aby rząd polski uczynił wszystko, celem we
zwania łudnoM polskiej na G. Śląsku do usza

nowania porządku i prawa- Briand zapewnił 
min. Sapiehę, iż Francya uczyni możliwie 
wszystko, ażeby osiągnąć zadawalające roz
wiązanie sprawy G. Śląska. Górnoślązacy za
szkodziliby swej sprawie, jeżeli odpowiadali
by na prowokacye niemieckie.

Warszawa. P. A. T. Prezydytun Rady Mini
strów komunikuj o:

Z chwilą wybuchu powstania naJ G. Śląsku 
rząd powziął kroki, by wpłynąć uspakajająco 
na ludność górnośląską w kierunku zaprzesta
nia walki orężnej. Stojąc na tem zasadniczem 
stanowisku ł chcąc zapobiedz możliwym kom- 
plikacyom, zamknął rząd granicę G. Śląska, 
a zamknięcia tego ściśle przestrzega. Rząd wy
stąpił do mocarstw z przedstawieniem położe
nia na G. Śląsku i jego przyczyn, domagając 
się takiego aktu z ich strony, któiyby uspo
koił ludność, poręczając, iż sprawa G. Śląska 
będzie sprawiedliwie rozstrzygnięta na pod
stawie traktatu wersalskiego i woli ludności w 
plebiscycie wyrażonej. Obecnie rząd zwraca się 
ponownie do państw sprzymierzonych ze wska
zaniem na zawikłania, które się mnożą w mia
rę przeciągania się obecnej sytuacji.

Paryż. P. A. T. „Temps14 donosi, że rząd 
francuski wystosował do przedstawicieli fran
cuskich w Opolu i Warszawie instrukcje, po
lecające im poczynić starania celem uspokoje
nia polskiej Opinii publicznej.

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw zagr. 
komunikuje: Dnia 5 maja wicemin. Piltz zako
munikował w śmieniu i z polecenia rządu br. 
Sam GioyamnFomu, charge d*affaires włoskiemu, 
notę, objaśniającą przyczyny wypadków na G. 
Śląsku, stanowisko rządu polskiego i jego pra
gnienie, aby, celem przywrócenia spokoju na 
G. śląsktt, państwa sprzymierzone zdecydowa
ły się na jak najszybsze rozstrzygnięcie sprawy 
G. Śląska na podstawie traktatu wersalskiego 
i rezultatów plebicytu.

Po zakomunikowaniu noty, p. Piltz miał dłuż
szą rozmowę % br. San Giovannfm na temat 
zachowania się wCadz włoskich na G. Śląsku 
i informacji, które otrzymało poselstwo wło
skie o krwawych starciach -wojsk włoskich 
z powstańcami

Warszawa. (Telef. wł.) W  ciągu dnia wczo
rajszego i dzisiejszego Rada ministrów dwukro
tnie obradowała. Obrady czwartkowe skończy
ły się o drugiej w nocy. W kołach politycznych 
zapewniają, ii Rada ministrów postanowiła:
1. Zwrócić się ponownie do państw alianckich;
2. podjąć ponownie kroki w celu skłonienia 
przywódców ludowych na G. Śląsku, ażeby do
łożyli starań w celu uspokojenia i zaprzestania 
walki orężnej; 8. przestrzedz przed wkrocze
niem me-Gómeślązaków w granico perbko- 
Śląskie.

Wicemin. Piltz złożył posłowi amerykańskie
mu wizytę i odbył z nim kcnferencyę na temat 
G. Śląska. Obiegają pogłoski, iż Gibson oświad
czył, że wybuch powstania wy warł na zacho
dzie ujemne wrażenie.

Warszawa. (Tefef. wł.) W piątek wtcczorem 
Rada ministrów zdecydowała wystąpić z nową 
notą do aliantów. W tej chwili nota ta jest 
przesyłana przez Ministerstwo spraw zagr. do 
poselstw polskich w Paryżu, w Londynie i Rzy
mie, w celu wręezena jej przedstawicielom 
aliantów. Nota, scharakteryzowawszy chronolo
giczne wydarzenia z czasów ostatnich, stwier
dza, że czarę goryczy przepełniły deeyzye Ko
misyi aliantów. Rząd stwierdza, że wybuch na
stąpił wbrew jego woli. K ik  akr oknie bezsku
tecznie dokładał on starań, ażeby uspokoić lu
dność, uważa bowiem akcyę zbrojną za bezce
lową i wryraża ubolewanie z powodu ofiar, pa- 
dlyeh zarówno z polskiej strony, jak i ze stro
ny tych czynników, które spełniły s-wój ciężki 
obowiązek. Na koniec nota apelu jo do mo
carstw ententy, ażeby swoim autorytetem przy
czyniły się do szybkiej dccyzy; Rady najwyż
szej w duchu traktatu wersalskiego co do roz
wiązania spirawy G. ’ Śląska, zgodnie także 
z wynikami plebiscytu. Jedynie to może zape
wnić porządek na G. Śląsku i drogi spokój.

WROGA POSTAWA WŁOCHÓW.
Bytom. (Orient). Dotychczasowy stosunek 

wojsk włoskich względem ludności ! powstań
ców nie uległ zmianie. I nadal zaznacza się 
wrogo i agresywnie. W  niektórych miejscowo
ściach skutkiem wyzywającego zachowania 6lę 
Włochów doszło do starć. Ostatnio w Rybni
ku na wiadombść, że Włosi mają zamiar roz
broić oddziały powstańców gromadziły się tłu
my ludności, grożąc zatrzymaniem do;wjozu ży
wności

Niemieckie uznapie dla W łielm
Dr Herschel zamieszcza w „Germanii** dłuż

szy artykuł o stosunku Włoch do sprawy G. 
Śląska, w którym wyraża Włochom uznanie za 
lojalność wobec Niemców i zrozumienio ich tru
dnego poł.-żenią.

,N igdy i nigdzie —  czytamy —  nie sympa
tyzowali włoscy oficerowie i żołnierze z Pola
kami, jak to czynili często i jawnde Francuzi 
i to tak w czasie powstania (sierpień 1919 r.), 
jak i później.

Częściowo już oddziały wŁoskie odjechały z

ści. W  tych okolicach, gdzie one konsystowałyy 
ludność śląska nie została przez Polaków „zba- 
łamucona“ i opowiedziała się za Nienrami. Nie 
więc dziwnego, że Niemcy czują taką żywą 
wdzięczność dla nich i tak są zachwyceni ich 
pobytem, skoro zarobił! kilka powiatów, z któ
rych byli już zrezygnowali ca początku plebi
scytu4*.

Jest to ccnnę jryznaiue, o kjórem star
to pamiętać*

Lloyd George o powstania.
Warszawa. (Telef, wł.) We czwartek w po

łudnie —  jak donoszą z Londynu —  poseł pol
ski Wróblewski był przyjęty przez Lloyd 
Goorge‘a i złożył mu sprawozdanie o ostatnich 
wydarzeniach na G. Śląsku. Rozmowa trwała 
godzinę i dotyczyła stanowiska, jakie zajął rząd 
polski. Lloyd George oświadczył, że z tego sta
nowiska (jest zupełnie zadowolony, ponieważ 
konsekwencje wy padków na G. Śląsku mogą 
być dla sprawy polskiej bardzo ujemne. Nie 
chciałby, ażeby odpowiedzialność spadla na 
rząd pokki. Z innych źródeł Ndoncszą, że Lloyd 
Goorge jeszcze oświadczył, że wszelkie pogło
ski o nieprzyjaznym stosunku polityki angiel
skiej wobec Polski są zupełnie bezpodstawne. (?)

Warszawa. (Telef. wł.). Z Londynu nadcho
dzą wiadomości, iż we czwartek pisma londyń
skie podały jednobrzmiące oświadczeni©, ueszą- 
ce charakter inspirowanego komunikatu, że 
międzynarodowa komisy a aliancka nie zakoń
czyła jeszcze swoich prac i nie przedstawiła 
Radzie najwyższej wniosków w sprawie granic 
polsko-niemieckich na G. Śląsku.

Warszawa. (Telef. wł.) Przedstawiciele państw 
alianckich na G. Śląsku wydali do ludności 
polskiej odezwę, w której nawoi^ą d  złoże
nia broni I zachowywania, spokoju, ora* capo 
wróafą, to rozstrzygnięcie sprawy G. 63ąsku na
stąpi w maju.

Warszawa. (  Tełef. wł.) „Daily Chrom* 
cświadrza, iż rozstrzygnięci© sprany G. śląska 
winno byc odroczono z powodu sytuacyi, jgk> 
się tam wytworzyła obecnio, Decyzya mogła
by zapaść kiedy nastąpi na ,G. Śląską uąpor 
kojocie.

WALKI NA GRANICY CZESKIEJ.
Praga. (E, Expr. Radio). „Lidove Noriny^ 

donoszą, że walki na G. Śląsku odbywają się 
nawet na granicy czeeko-ełowackiej i ie sfrza-' 
ły armatnie padają niekiedy aa berytoryum 
czesko-słowackie. Posterunki iaedarmeryi eze- 
skosłowaekiej są poważnie sa groź one. Da Bo- 
gumina przybyło 200 uciekinierów. Polacy wy
pędzili z G. Śląska 156 poddanych ezesko- 
slowackich. Oficjalnie jest stwierdzone (?), że 
w licznych wypadach ataków Polaków nr od
działy niemieckie strzelali Polacy do straży 
granicznych czesko-słowackich.

Mor. Ostrawa. *P. A. T. Dziennik! eseekio do
noszą, że z dniem dzisiejszym zamknięto ruch 
graniczńy pomiędzy G. Śłą9ba«n a Caeshesło- 
wacyą. .

N ieb iesk ie  p r z y g j t iw s ia  w s j m e . ^
Sosnowiec. (Onent). Stwierdzonem eoetulo? 

że na całym terenie niemieckim odbywają się 
gorączkowe przygotowania do wymarszu na Q: 
Śląsk ze strony wszystkich oddziałów Orgescha. 
pruskiego i bawarskiego, jak również Reiete* 
wehry. Na wszystkich centrach i psnktadt 
zbornych panuje ożywiona działalność. Do wy<J 
ma,rszu gotowe są tabor automobilowy I parit 
lotniczy. Równocześnie władze nierruećide wy| 
dały polecenie sołtysom mi G. Śląsku, by 
siły rozkaz mobilizacyjny dla wszystkich Lao- 
des- i Orgeschschlitzen. \ i  północnej części Gt 
Śląska pojawdły się w większej masio oddaiZr 
ły zmobilizowanego Orgeschu, które posuwŁjjąą 
się ku południowi, starły się już z oddziałami 
powstańcsemi. W najbliższym czasie spodzie
wana jest tamże wielka bitwa.

Wobec poważnej sytuacyl. S
Warszawa. (Tełef. wł.). Jak się korespon

dent nasz dowiaduje, ministrowie: Grodzisdd 
i Jankeweki, którzy zgłosili swą dymisję —  
pozostają na swych stanowiskach.

Warszawa. (Telef. wł.). Piątkowa Rada amń- 
strów uchwaliła ze względu na wyjątkowe po
łożenie, w którem się państwo znajduje, po
wierzyć na czas nieobecności min. Sapiehy wi
ceministrowi J. Dąbskiemu kierownictw*
ministerstwa spraw zagrań._ ■

Pegłiski e dyrsisyi Briasśa.
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj wieczorem,* 

jak donoszą z Paryża, w kołach polityczno-fi-j 
uansowych rozeszła się pogłoska, że Briand po^ 
siano wił podać się do dymisyi, aiboa tteaa ni* 
jê t w npożności przeprowadzić żądań franra- 
skich w tprawie odsakodowań niemieckich. ŚW 
razie pogłeska ta nie potwierdziła się, wymię- 
mają jednak jako jego następcę P o i & e a r * -  
g o, Ktyhy, jak wiadomo, jest iweleanikiem etâ  
■newczege przeprowadzenia tłuesnych żądań. 
Francyi, nawet wbrew- wali Anglii
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W
’Ag*ta.cya CzcctnSw i żydów na Sp:szn i Orawie. OBCHÓD W KRAKOWIE.

Wiadomości, jakie nadchodzą z Orawy świad- Uroczystości napoleońskie w Krakowie KS- 
crą, że agitaćya antypolska na pawica czas poczęły s:ę we czwartek mszą św. połową, od- 
przycicliła. Przyczyniła się do lego ta okoli- I'™v ioną na Rynku krakowskim przez dneka- 
0 7r,ość, że Czc3i zarządzili w pogranl znyeh. załogi krakowskiej 
gminach pobór roczników od 1901— 1003, co ! ołtarzem, ustawionym 
wywołało silno rozgoryczenie 
nich osłabiło. Ludność
przysiółka Lipnicy W  „    . . . - .
pliwie przyłączania do Polski. Również wśród; czworoboku wojsko całej załogi krakowskiej 
ludności czysto słowackiej w Trzcin nie nurtuje , wszelkich gatunków broni. Do czworoboku 
coraz sii ni oj myśl oderwania się. od Czech, kuj weszli: Wojskowa Misya francuska z pułk.
czemu w znacznej mierze przyczyniają się (Caillem, generałowie: Szeptycki, Osński, Ko- 
względy materyakc, gdyż Trz iana, dawniej stecki, Symon ze sztabem, oraz całym korpu- 
miasto powiatowe, po odcięciu ód Orawy Po l-: sem oficerskim, starosta Kowalikowski, Pra
s k i] zupełnie podupada. Na Spiszu Czesi pra-j zydent m. Fedorowicz z wiceprez. Rollean 
ginąć ludność polską jak najgorzej usposobić do _ i gronem radców miejskich, oraz przecLstawi- 
Poiski, rozszerzają tendencyjne wiadomości o ' ciele Władz sądowych, skarbowych it. p. Poza 
bliskiem wycofaniu marki polskiej z obiegu ja -.kordonem, utworzonym z żołnierzy i połkyi, 
ko bezwartościowej i że 12 maja wojska cze- ■.ustawiły się tłumy publiczności.
skio zajmą z powrotem Miedzieę, Kacwin. Czar
ną Górę, Rzepiska i Jórgów. Zapowiedziana wi
zyta ya biskupa Wojtaszka, która niewątpli
wie miała cel antypolski, została odwołaną.

Przed samem rozpoczęciem mszy św. wy
stąpił na front wojsk ad jut ant generała Ko
steckiego 5 odczytał rozkaz dzienny Naczelne- 

Wodza, wystosowany do wojska z okazyi
żołnierze wy- 

nabożeń- 
Wyso-

t go

■ • . • • i ł *  I * i* i «> 1 v” t,"* UŁiV.CCl'IOi w w »/# y  — —   c i  ^

, •!e , « , o Zy ’ k lony wypędzem w tetepa |cbf otlefrraja uilka mamów porębowych;
r. w czasiedzie 3918 

ludu 
razem 
ag
tyeh^sasowy niechętny cha Polski nastrój lu
dności ma swoje podłoże głównie w tem, że 
granica wyznaczona dccyzyą paryską jest tyl
ko prowizoryczną i nkuwzg-ędnia warunków 
ekonomiczny cli, można przypuszczać, że po 
cstacekłmęm wytyczeniu granic, niepokój i fer
ment ustaną. (Orient).

wynd okrzykami: Yive la Fmtoetf Przybyłych 
powitał przemową w jęŁ francuskim uczeń 
W i e l o w i e y s k i ,  poeaem po defclajnacyach 
uczniów Ołmy i Charłampowieza zabrał glos 
prof. L. S k o c z y l a s .  W  podniosłych sło
wach wskazał mówca na znaczenie wielkiej 
epopei napoleońskiej. Nawiązując zaś do chwi
li obecnej podniósł znaczenie sojuszu francu
sko polskiego, który zrodził się z tradyeyi serc 
w obronie ideałów kultury chrześcijańskiej. 
Wśród dźwięków ?,Maisylianki“  zakończono 
uroczystość. Poczem jeden z oficerów francu
skich przemówił do grona profesorskiego, pod
nosząc z naciskiem, że jak ojcowie niegdyś, 
tak dziś synowie podali sobie bratnią dłoń 
i wytrwają na straży ideałów ludzkości, które 
były zawsze wspólnym skarbem dwu bratnich 
narodów.

Nadmienić nałoży, iż powszechną uwagę 
zwracała dckoracya sali. Wśród zieleni umie-̂  
szczono wykonany przez znanego artystę 
prof. St. S z w a r c a  portret Napoleona w oto
czeniu sztandarów francusko-polskich. K.

Obchód napoleoński dla żołnierzy" 
urządzony przez Koło VI. T. S. L. w Kinie 
Żołnierskim Y. M. G. A. zgromadził 3000 żoł
nierzy, oraz wielu oficerów z inspektorem ar
mii gen. Szeptycldm na czele. Przybyła ró
wnież misya wojsk, francuska z pułk. Caillem 
Porywające przemówienie o Napoleonie wygło
sił prof. G. Feliński. Zakońcżył okrzykiem: 
„Niech żyje Francja", który powtórzyli żoł
nierze, a orkiestra odegrała Marsy ii ankę. Na>- 
stąpiła część koncertowa: śpiewaczka p. M.
Mściwujowska odśpiewała szereg pieśni wraz 
z tenorom p. Telinim, p. Cz. Strzelecki, art. 
dram. Teatru Powszechnego, zadeklamował 
Słowackiego: „Na sprowadzenie zwłok Napo
leona", a p. L. Górka i p. Grodzicka wypeł
nili wyborną grą resztę programu.

WARSZAWA KU CZCI NAPOLEONA.
Stulecie śmierci Napoleona Warszawa uczci

ła z żywiołowym zapałem. W  stolicy Polski 
jakby zbudziły się dawno echa, jakby ożyła 
wielka legenda napoleońskich bojów, która 
dziś, tak samo, jak przed stu laty, krwią pisze 
bohaterstwo Polski i Francji.

W uroczystości wzdęły udział olbrzymio tłu
my, manifestując gorąco swe uczucia. Pięk
nym ich wyrazem były specyalne numery- pra
sy warszawskiej, poświęcone Napoleonowi. 
Z najwspanialszym numerem wystąpił „Ku- 
ryer Warszawski", który poświęca rocznicy 
mnóstwo artykułów i feljetonów, jak „Napo- 

wyirtosił U°on a Polska" Z. Dębickiego, „Napoleon
* **" \ ~r ■ 1  • -ł-r 1 __ TTT^_
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mowy. Mówił o sympatyi między Francją a rej wzywa wszystkich obywateli do składania 
Podeką, o Napoleonie i służbie polskiej pod jak najwydatniejszych ofiar w żywności i pie* 
jogo orfami, a przeszedłszy do czasów obe- j niądzaćh. Dary w naturze zgłaszać należy 
cnych przypomniał wojska Hallera. Zakońr j w Krakowie w biurze aprow. magistratu, na 
czył zapewnieniem, że gdyby kiedy wypadła - prowincji zaś w biurze Rad powiatowych, 
wojna, to Franeya stanie zawsze obok Polski.. Dary w gotówce przyjmuje miejsiki; Zakład kro- 

Zctognc miało charakter niezmiernie serde- j dytowy w  Krakowie, Pałac Spiski, Rynek C-D,
dla sekcyi finansowej Komitetu obr. G. Śląska. 
Wkońcu Komitet zwraca się dó zdolnych i chę
tnych dla akcyi powstańczej z apelem: „Gotuj
cie się do czynu!"

LUD ZJLMI KR AKOWSKIE J NIE POZWOLI

3zn y.

W szkole podchorążych.
W sali honorowej szkoły podchorążych ze

brali się w wigilię głównego obchodu oficero
wie i kadeci wraz z licznie zaproszonymi gość- j SKRZYWDZIĆ GÓRNOŚLĄZAKÓW. Obywa* 
mi, wśród których znajdowali się generał Mo-jtPie ip0wiató Ziemi Krakowskie!,‘ zebrani na 
rics, generał Moinvilłe i inni. Na podniesieniu < w d l ,*u  c  b _ m  ? u chwalili“ wezwać rząd 
w głębi piękme udekorowanej sali rozłożono ; dQ zajęcia zdecydowanej i energicznej postawy 
na stole pamiątki napoleońskie, przy których; wobec zamierzeń Komisy! międzysojuszniczej, 
stanął posterunek honorowy. Pierwszy prze-! jak rów.ei ^  oświadczyli, że są gotowi wraz 
mówił gen. Moinwille, następnie przemawiał | z całym nar*ulem aż do ostatka walczyć o zje-

Dotychczas bowiem Niemcy łamały na każ- 
dym kroku postanowienia traktatu wersalskie
go. Lloyd George na posiedzeniu Izby Gmin 
dn. 5 maja ołwiadrłyl, tc Niemcy nie wy- 
pelniły--swoich zobowiązań w sprawie rozbro
jenia. osądzenia winowajców wojennych, ani 
też w sprawie odszkodowania wojennego. Osta- 
tnie-propc-zycye niemieckie nazwał premier 
ang-elskl wzgardliwą prowokacyą", przyczem 
zaznaczył, iż wszystko należy uczynić, by stra
szna machina niemiecka raz na zawsze znik
nęła.

Wobec odmownej odpowiedzi Ameryki w 
sprawie pośrednictwa, wobec stanowiska mini-

o^paeyi czeskiej prze* j ; - p0^ ^ n?T1 r07j egłv się ze stoków wa,
0086 ' wtóds2e .*** '“ * ’ ponróuhI |st;ch honorowe strzały armatnie. Pod ko- 
em z Czechami p ro  wsadzą z a c i e k ł ą  n in , p a t .o f ( ;ń s t w a  o d e !m a ły  ale d ^ d c i  hymmt 
i t a c y ę  a n t y p o l s k ą .  Ponieważ de- ooS Polsfeę4*.

'Uroczystość wojskową zakończyła defilada 
wojsk przed Jencralieyą na ul. Dunajewskiego.

Akademia w Uniwersytecie 
zgromadziła w auli wyborowa publiczność, 
obecni byli profesorowie Wszechnicy, genefa- 
licya z gen. Szeptyckim. Kosteckim i Osiń
skim, biskupi Sapieha i Nowak, prezydenci 
miasta itd. Barwnie odbijały na czarnym tle 
surdutów błękitne mundury francuskich ofice
rów. Nad katedrą umieszczono p:ękny por- 

Dzień trzeciego maja był dla Niemiec dniem' tret Napoleona na koniu. Piękną, polną silnych 
krytycznym, {akcentów mowę wygłosił prof. Kazimierz Mo-

W d&tu tym ostatecznie.rozwiały się wszyst- ' r a ws k i .  Podniósł w rJei i zjawisko oddziały- 
kie i dsicje niemieckie liczenia na niezgodne wan*a geniusza Napoleońskiego .i o- dziot? i ro- 
Wopóhlziaianie aliantów vr sprawie odszkodb- jlę Cesarza w pierwszej próbie odbudowa ma 
wa»iia. A  wezwanie, wystosowane. do Stanów ; Polski. Przypomniawszy słowa gen. Bonapar- 
Zjcdnoczonycłi, o przysłanie przedstawicieli na tego do Kniaziewicza: „Ja koTiam Polskę" 
konfereaeyę ambasadorów i do komisy i od-j zakończył prof. Morawski okrzykiem na cześć 
szkodowań świadczy, it państwa koalicyjne za- Francy i.
miorzaią dof’ uty wnie załatwić się z d ot y eh cza-1 Przemawiał potem pułk. C a i l l e  o węzłach 
s owym i krętactwami niemieckimi i to w ter-1 łączących Framyę z Polską, a wreszcie radca
minii? kończ«ęvm się dnia 12 maia o godzinie ’ łesraeyjny Maryae K. M o r a w s k i  wygłosił .
32-tej w nocy: bardzć interesujący odczyt o stosunku Napo- Ignacego Grabowskiego, „Napoleon w War-

- - - . . sztwie" Borzywojowicza, „Od Smoleńska do
Moskwy" (z pamiętników oficera napoleoń
skiego St. Szumskiego), ,JRok 1S12 w Wilnio",
„Dhoroba i śmierć Napoleona", „Prasa war
szawska w r. 1821 o zgonie Napoleona", „Na
poleon jako dziennikarz" i t. d., a w artyku
le naczelnym pisze:

„W  stu bitwach zmieszana krew* polska 
z francuską przez sto lat była posiewem wol
ności dla ludów Europy. A  dzisiaj, po stu la
tach, kiedy wolność zwyciężyła, kiedy padły 
ostatnie twierdze reakcyi, stworzonej przez 
święte przymierze, a w ogniu odkupieiclskiej 
wojny dusze narodów nabrały bart u, z togo 
samego posiewu, zasilonego nowym strumie
niem wspólnie przelanej kiwi, wyrasta odno
wiono przymierze Franeyi z Polską. I znów, 
jak dawniej, za czasów Dąbrowskiego, Knia
zie wicza i ks. Józefa żołnierz polski i żołnierz 
francuski łączą się w jedna,kowom ukochaniu 
tych samych haseł: Honoru i Ojczyzny. To też, 
jak niegdyś przodkowie nasi wołali z en!u- 
zyazmcm: „Niech żyje Cesarz!", tak my dzi
siaj z bijąc om sercem i ze wzruszonej piersi 
wznosimy okrzyk: „Niech żyje Francya!"

Goście z Franeyi.
Na uroczystości warszawskie przybyłai, za

proszona przez warszawską Radę miejską, do 
legacya władz municypalnych Paryża, z preze
sem 
tu
stolicy Franeyi w dn. i  h. m. złożyli wizyty 
Naczelnikowi Państwa, Marszalkowi Sejmu. 
Kardynałowi Rakowskiemu, szefowi francu
skiej misyi Niessękowi i posłowi francuskie
mu p. de Panafieu.

Akademia.
Uroczystości napoleońskie w Warszawie roz

poczęły się już we środę 4 b. m. Akademią, 
uradzoną wspólnie przez Sąd Najwyższy i Uni 
worsytet warszawski dla uczczenia pamięci

podpułkownik Tokarz, redaktor „Żołnierza Pol
skiego" por. Artur Oppmann, wi^szcie podpuł
kownik Kukieł. Uroczystość zakończyły hymny 
francuski i polski.

Na placu Saskim.
Sam obchód setnej rocznicy śmierci Napo

leona wypadł wspaniale i był imponującą ma
ni festacyą uczuć braterskich polsko-francu
skich.

Uroczystość rozpoczęła się na placu Saskim. 
O godzi lOtej tłumy publiczności wypełniły 
plac. Przy dźwiękach hymnu przeszedł Na
czelnik państwa przed zebranem wojskiem 
wszystkich broni i zajął miejsce obok ustawio- 

gdzie przybyli już przedstawi-

dnoczem:e G. Śląska z ziemiami Rzeczypospo
litej. Wiec wyraża głębokie życzenio-, aby po
wiat krakowski akcyę powstania na G. Śląsku 
poparł żywnością i pieniędzmi tak z funduszów 
powiatowych i gminnych, jak i drogą ofiarno
ści publicznej.

Na wniosek jednego z wójtów, uchwalone 
wybrać korni* et powiatowy, który zajmie się 
organizowaniem wieców po wsiach, gromadze
niem żywności i zbiórką pieniężną.

WIECE PROTESTUJĄCE NA PRGWINCYL 
Wiec, protestujący przeciw projektowanemu po- 
działooyi Górnego Śląska, odbył się w B o c h n f 
5 b. m. Do wzburzonych tłumów przemówił na 

. . .  . . . . rynku sędzia Broclacki i prof. 'Szczepański dok
nogo ołtarza  ̂ gdzie przybyli ju przede awi- czem l]Cj1Wak>no jednomyśhnie protestujące re- 
ciele n*du (  marszaiŁem Trąmpczyńsknn , Wśród żebranych, obok okrayków n»zolucye. Wśród zebranych, obok okrzyków na 

cześć Franeyi, dawały się słyszeć wrogie wy
krzykniki przeciw Anglii

W  S a m b o r z e  Polacy, zebrani na obchodzTa
3 Maja, na wiadomość o decyzyi Komłsyi alian
ckiej w sprawie G. Śląska, uchwaSłi protest 
przeciwko uchwale, niezgodnej z postanowie
niami traktatu wersalskiego i oddającej lud 
górnośląski na pastwę Niemców. Podobną w  
zolucyę powzięła Rada miasta Sambora, dnia
4 h. m.

Obywatele m. J a w o r z n a  i p o w. c h r z a 
n o w s k i e g o ,  zebrani w liczbie 8090 dnia 5 
b. na. na wiecu, uchwalili protest przeciwko 
uchwałom Komisyi alianckiej, oraz wezwanie 
rządu i Sejmu polskiego, aby uiył wszelkich 
środków do sparaliżowania tyeh zamierzeń,' 
Uchwalono również gotowość do wałki razem

i prezydentem Witosem, ciałem dyplomatyez- 
nem, misyą wojskową francuską i przybyłą do 
Warszawy delegacyą Rady miejskiej paryskiej.
Nabożeństwo odprawił Kardynał KaJcowski, 
przyczem baterya dała salwy honorowe. Na
stępnie pod przewodnictwem Naczelnika pań
stwa utworzył się

imponujący pochód
który przeszedł udekorowanemi ulicami na 
plac Napoleoński (dawniej Warecki) i tu pod 
nowo wzniesionym pomnildem prezes Rady 
miejskiej Baliński i poeta J)r-Ot podkreślili zna
czenie uroczystości, oraz uczucia, jakie żywi 
Polska dla Franeyi, która jedna bezintereso
wnie stoi przy nas w chwilach tak ciężkich, jak 
obecne sprawy na G. Śląsku. Następnie odbyła
Się defilada wojskowa. Przedstawiciela _ m ig  ca} narodem, i  zjedBOCzeni* G. O p k *
wojskowej 'francuskiej gon. Nicssel a miodzież-j^ p0js]^

leona do Polaków i Polski. Prokgent przedsta
wił rozwój zainteresowania się Na-poieołia spra
wami polskiemi aż do „dnigiej wojny polskiej" 
(w r. 1812) i z dirueriej strony sympatyę Pola- 

ików do wielkiego Wskrzesiciela aż do bohater
skich czynów poświecenia się sprawie napo
leońskiej w r. 1813 i 14.

fkkoda, że obchód cywilny w Krakowie ogra
niczył się do tej skromnej Akademii. Powta
rzamy, że jest te wtiną enkaeaiitów. którzy chwi
lowo zaimujtą naczelne stanowisko w Uniwer
sytecie i prezydyum miasta. Obchód ro-zcky 
Napoleona, w którym —  jak nisał Feldman — 
„oryentacya francuska znalazła swe najwyż
sze wcielenie" — nie może być oczywiście ml-

stra Hlgijskiago a w koiiu i premio-jiym dia pp. Estreicherów, Fede^owifzów i in-

Pi
5 maja przez wszystkio państwa sprzymierzo
ne, a nswet V/łochy jest świadectwem, iż zdro
wa polityka francuska przekonała wkońcu An
glio o grożąc...i niebezpiecieństwię ze strony 
Niemi ci

' lóiiicy nie są pobite. Niemcy sa n-aizu-

W  krakowskich szkołach średnich.
We czwartek dn. 5 maja po nabożeństwach 

szkolnych w dzień Wniebowstąpienia Pańskie
go obchodziły krakowskie szkoły średnio uro
czyście „Dzień Franeyi" w przypadającą w

wyższych uczelni wzięła na ramiona i ponio
sła ulicami miasta. Następnie rnawinął się po
chód. manifestacyjny w sprawie górnośląskiej.

Otwarcie wystawy napoleońskiej.
O godz. 1 po południu odbyło się uroczyste 

otwarcie wystawy napoleońskiej, która przed
stawia się okazale ! zajęła 10 sal. W  udekoro
wanej sali nk wzniesieniu złożono panrrątki 
napoleońskie, przywiezione przez delcgacyę 
z Paryżai

Akademia w Ratuszu,
Po południu odbyła się w Ratuszu uroczy

sta Akademia, którą wypełniły przemówienia:
prezesa Ignacego Balińskiego, gem NiosseTą 
min. SosnkowBkiego i prof. Askraiazego.

O godz. 8 min. 39 odbyło się przedstawie
nie uroczyste w Toati*ze Wielkim.

M a  5 % m. odbył m  w C h r t a i n o W i l
wiec, profeesiając '̂ ^nsciw udhwałom w spea* 
wie gómośląe&i^k Po przemwwwUl fes. KjEoaa^1 
słdege 1 dyr. PęckowskTegd, uchwale
protest i oburzenie przeciwko Łmiarwn 
nia G. Śląska w niewolę niemieeką, oraz 
żoao uzsanie I czM  dla, walczących Górno* 
Ślązaków, przyrzekając ftai czypną pputto*® £łt 
podjętej widoe * wrogiem.

Angtii i Ameryce,
imuszając je do stanowczego kroku w obro-, [esćn'cw!e zakładów, a tu i ówdzie przebywa
nie cywliizacyi. przed odradzającym się mili- hłcy przedstawiciele misyi francuskich w Kra- 
taryzmjm niemieckim. jkowie. W  wielu szkołach ^udekorowano ściany

Nota państw sprzymierzonych stwierdza, iż portretami Napoleona i emblematami fiaiicu- 
N.emcy mujszą wypełnić wszystkie swoje zobo- sko-polskiemi. W  gorących słowach przypo- 
wńązańa wobec traktatu weu-salskiego, w prze- UI1̂ h młodzieży prelegenci-prefesorowie wiel- 
ch\ nyin razie nastąpi zajmie zagłębia Ruhr; postać Napoleona, omawiali stosunki kul- 
nadto jest brana w rachubę i morska blokada j turaln© łączące Polskę z Francyą, podkreślili 
Niemiec. Kepreaałnrte mają trwać tak długo, znaczenie sojuszu polsko-francuskiego; wszyst- 
dopóki Niemcy nic poddadzą się traktatowi 
wersalskiemu.

W ostatnich swych propozycjach Niemcy 
ustaliły sumę odszkodowani* na 50 miliardów 
marek złotem i związali ją z odbudowaniem 
zniszczonej przez siebie północnej Franeyi. Czy
li rząd niemiecki przedstawiając sparzy mierzo
nym co pewion czas rachunek za wykonaną

kie zaś przemówienia gorąco były przyjmowa
ne z okrzykami: Vive la France! W gimn. św. 
Anny przemówił prof. Z i e m s k i ,  w gimn. św. 
Jacka prof. P i w k o ,  w gimn. im. H. Sien
kiewicza przemawiali: prof. Wł. K o c h  na
temat stosunków kulturalnych Polski z Fran
cją, prof. K u p e z y ń s k i  o Napoleonie, a
prof. A n g o l o  de  F a b r i s  w języku fran-

pr&eę i dostarczono materyały, przemieniałby i ruskim omówił znaczenie sojuszu polsko-
sprawę odszkodowania na doskonały interes. [ francuski^o, poczem nastąpiła deklamacya
Słusznie też Lloyd Gcorge w mowie swej z dn. 
5 maja nazwał propozycyę niemiecką „wzgar
dliwą prowokacyą".

Dlatego teraz państwa sprzymierzone posta
nawiają płacić sobie same odszkddov.anie, 
eksploatując ku władnej korzyści wszystkie 
fcogaertwa niemieckie.

Spłata więc długów Niemiec zostanie doko
nana zapomocą eniisyi przez kemisyę odszko
dowań w trzeciej kategory! obligacyach. Emi
sje te będą zabezpieczono, na dochodach pań
stwa niemieckiego. Rezultaty tych emisyi, w 
których państwa neutralne mają prawo brać 
także udział, rozdfiaji komisja odszkodowań 
między sojuszników w stosunku procentowym 
przewidzianym uchwałami konfęroncyi w Spaa.

Ponieważ te obligacje komisyi odszkodo
wań będą ulokowane i w państwach ncutrał- 
»ych, przeto -Niemcy odpowiadać będą za swój 
dłfcg’ nieiyiko wobn® sojuszników, ałe i wobec 
państw neutralnych.

ucznia J a n k o w s k i e g o :  „Na sprowadzenie 
zwłok Napoleona" i pieśni narodowe. W gimn. 
V. przemówił prof. St. K o z ł o w s k i ,  w  pod- 
górskiem prof. P y t e l ,  poczem chór odśpiewał 
szereg pieśni, w gimn. VH. odbył się poranek 
muzyczny z wykładem prof. Dra D ł u g o p o l -  
s k i e g o: O znaczeniu Napoleona, w I. szkole 
realnej w płomiennych słowach przemówił 
prof. F l a c h ,  poczem nastąpiły deklamacje 
w języku polskim, francuskim i niemieckim 
związane z kultem Napoleona, w II. szkole 
realnej po odśpiewaniu „Koty" przemówi! 
prof. S r o c z y ń s k i .

gimnazjum żeńskiem Król. Jadwigi (ptrze- 
mawiał prof. K a n n e n b e r g ) ,  w semfnaryum 
św. Rodziny (prof. St. K o z ł o.wj3.k.i), w li
ceum Kaplińskiej (Dr £ o s i o ł k o w s k i ) i t .  d., 
obok przemówień odśpiewano i odegrano sze
reg pieśni francuskich i polskich.

W  szczególniejszą spontaniczną manifesta- 
cyę zamienił się poranek ku czci Napoleona 
w gimn. ID. im. Króla Sobieskiego. Uroczy
stość zaszczycili swą obecnością dwaj oficero
wie misyi francuskiej, przyjmowani typioteb

Protesty w sprawie 0. Siąnka
• Sprawa górnośląska 

cnie nasze społeczeństwo, które po plebiscycie 
spodziewało się już pomyślnego rozstrzygnię
cia Rady najwyższej. Wyrazem tego wzburze
nia, ja;kio wstrząsa dziś całym narodem, są ty- 
st‘ąco wieców, odbywających się w calom pań
stwie. Rezolucje wieców wzywają rząd do bez-)

Posiedzenie Rady m. Krakswa
zwoSgub i a  d d e ń  w czo ra jszy , o tw o iz y t p reaŁ 
m. Federow icw , poświęcając wspcfamierle p a *
śm l&rUae zm aniem u  dBsźgoletn-ienwi m d& f 
gkiema &. p. Tomaszowi Grama tyeo.

Na wniosek przewodniczącego uchwalona 
przcosaapaByć kwotę 30.000 Mp. na ^ f u®d<y  
w .a fiie  c e g i e ł k i  w a w e l s k i e j ,  poczet 
omawiajno poszczegóteie punkty porządku dffleo*̂  
nego. Dyr. Gazowni miejskiej pu Scdfert refe^

sd A tr^ ow ab  ^ - u ! rował &Prawy  oprać

względnej obrony Górnego Śląska.

OBYWATELSTWO MIASTA KRAKOWA
uchwalało na wkicu czwartkowym w „Sokole", 
obradującym pod przewodnictwem P* Rymara

l Rady municypalnej i posłom do ̂ narnunen-1 rezolucję, w której stwierdza, że „cały Naród 
p. Lecorbeiller na esele. Przeastawiciele p0]ski stoi zwarcie za dzielną młodzieżą gór-

iłu służbowego róbofcnSców gazowni i elektro* 
wnd miejskiej, jakoteż statutu emerytałńegow 
Radcowie jodmegc z klubów sprzeciwili się do  
tyełiczasowenw. dzielenia robotników ba etato* 
wych i nieetatorwydh, żądając wyndarn pełnef 
emerytury po latach SO-tu, a nie jak dętych 
czas *po 40-to. Na wniosek tegoż klubu uch wa
lono zarówno regułamiń służbowy, jak i atató 
emerytalny zwrócić Koimfeyi celem ńca&ejfiBog 
rewfzyi

Z okazyi proponowanego przez referenftai 
Sekcyi I, II 1 HI wprowadzenia za wywóz po* 
fńoła i zmiotków domowych jednolitej taryfy 
dla wszystkich teaJnośd w mieście, radca nkjnośląską, która doprowadzona do ostateczności__

prowokacją niemiecką, i przewlekaniem rozstrzy- Rymar wystą.pał w ostrej przemowie przeciwko 
gnięcia losów Śląska —  ponvala eię do oręża, 
aby usunąć przemoc niemiecką zgodnie z wy
nikiem plebiscytu i zgodnie ze zdobytem przez 
Polskę prawem do Śląska na podstawie trakta
tu wersalskiego. Zebranie stwierdza, żo M o-

tolerowaniu przez miasto nieporządków^ ńaj 
ulicach, domagając się wciągnięcia pod mjbli&j 
sze obrady Rady miejskiej sprawy przeprowa-j 
dzenia gruntownych porządków w mieście. Do: 
wywodów r. m. Rymara przyłączył się r. m.1

c a r s t w a  Z a c h o d u  podpisami swojemi na h tl Adt>lmam Referent stwierdził, że narzędzia
traktacie wersalskim z a g w a r a n t o w a ł y  
P o l s c e  p o s i a d a n i e  t e j  c z ę ś c i  Ś l ą 
ska., w k t ó r e j  w i ę k s z o ś ć  g m i n  wy-

Napoleona, jako twórcy prawa, obowiązujące- ' p o w i e  s i ę  z a  P o l s k ą ,  że zatem ani dnia
rf A rAnm ioś' w# owacOi u iom  t w Io ln/»n. _________1 ..I-~ Jt ___________________________ i. ̂  ^go również w części ziem polskich.

Akademię zaszczycili swoją obecnością: Na
czelnik Państwa, Kardynał Rakowski, gen. 
Niessel, przybyła z Paryża delegacya i przed
stawiciel poselstwa francuskiego, a na sali ze
brali się najwybitniejsi przedstawicicló war
szawskiej adwokatury, sądownictwa i Uni
wersytet^ Akademię zagaił prezes Sądu Naj
wyższego Fr. Nowodworski, poczem nastąpiły 
referaty o Napoleonie, wygłoszone przez pro
fesorów.

Bankiet.
Zakończeniem środowych uroczystości był 

bankiet, którym zaJząd m. Warszawy podej
mował gości z Franeyi. Na bankiecie tym,
urządzonym w salach Resursy kupieckiej
oprócz delegacji władz municypalnych Pary
ża byli obecni: pos. francuski Panafieu i szef 
misyi francuskiej gen. Niessel. Przybyli ró
wnież: Kardynał Rakowski, Marszałek Trąmp-

nie wolno zwlekać dłużej z wykonaniom tego 
zobowiązania".

MŁODZIEŻ GIMNAZYAJLNĄ. POD HASŁEM

ido przeprowadzenia porządków w mieście są W 
jak naigor/zym stanie i Urząd czyszcoafifa mia* 
sta me jes-t w stanic spełniać źaieżytiej 
swoich obowiązków.

Wniosek Sekcyi I, II i IH O uetanowicnJe 
opłaty za składanie materyałów budowlanyłoii 
na ułkach i placach publicznych, a to w wy-

‘ ‘ 1 mŁ„ŚLĄSK W NIEBEZPIECZEŃSTWIE". Ruch 'sokości 10 Mp. tygodniowo za zajęcie 
powstańczy na G. Śląsku odbił się echem! uchwalono. Również przychyloco się do wnio-j 
i wśród mlodizeży eimnazyalnej. Wczoraj Rku Sekcyi I  d II tyczącego robót adaptacyjjmlodizeży gimnazjalnej. Wczoraj 
z. inicjatywy wszystkich orgarózacyi gnmna- 
zyalaych, zgromadziła się ona samorzutnie w 
lokalu Tow. Filaretów, gdzie po przemo
wach przedstawiciela poszczególnych Związków, 
uchwalono gorącą rezolucyę czynnego poparcia

nyeh w gmachu Starego Teatru.
Bez dyskusyi przeszedł wniosek komłsyj a*P 

miniafcracyjnej w sprawie podwyższenia poda*' 
tku od drobiu, dziczyzny i dzildego ptactwa.

W  dalszym ciągu obrad uchwalono en bloc(

jako akcyę doraźną, podejmie się organizowa
nia zbiórek pieniężnych, jakoteż pomocy w na* 
turze dla powstańców.

O ŻYWNOŚĆ DLA POWSTAŃCÓW GÓR- 
NOŚLĄSKICH. Wczoraj odbyło się posiedze
nie przed kilku dniami powstałego Komitetu 
obrony Górnego śląska. Na zebraniu tem obra
no skarbnikiem Dra Tad. Dwernickiego, prze- 

. - wodniczącym sekcyi zaopatrzenia G. Śląska 
ezyftski, gen. Haller, wicemin. Piltą, wicemiiuTw żywność red. Rymara. Sekcya ta odbyła
MichaeMs i fu.

Imieniem miasta powitał gości francuskich 
prezes Baliński, poczem wy^esasouo szereg 
przemówień. Między Samem! gen. Niessel mó
wił po polsku i  doskonafem o^crueiom w z e j

ruchu powstańczego ca G. Śląsku obecnie zaś, szereg wniosków tyczących podwyższenia miej
  3 . . . .  . skich opłat od napojów alkoholowyeh orai

przeprowadzenia robót konserwajcyjnych i tnwoj 
styc/jnych w rzeźni miejskiej.

Następnie r. m. ini. Adelma® referował spra? 
wę podwyżki tairyfy komiriiarskiej o 150%, ś  
to począwszy od 1 kwietnia b. r. z tem Jo- 
drak zastrzeżeniem, że dalsza podwyżka bę
dzie mogła nastąpić tylko wówczas, gdy rząd 
odpowiednio podwyższy urzędnikom państwom 
wym dodatek droźyiniany. Po dyskusji, w kłó- 
nąj m. in. zabierał głos ks. Kasprzyk, wniosek! 
r. Adelmana uchwaltoa

o godz. 4 po południu posiedzenie i uchwaliła 
zwrócić się do ludnoścfi rolniczej o dostarcze- 
nie środków żywności w naturze, fc za zebra* 
ną gotówkę kupić i wysłać natychmiast ży- 
JMŚć* Ponadto Komitat wydał oderwę, w któ-
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W&bete rocznicy Napoleońskiej.

| Sotbą rocznicę śmierci Napoleona cała Pol
aka uczciła zgodnym chórem hołdu dla Francyi 
i  je j największego bohatera. Nie była to tylko 
'zdawkowa uprzejmość, lecz z serca płynące 
uczucie w chwili, gdy w ciężkiej walce o Gór- 
my Śląsk jedynie Francy a stanęła przy nas i 
•jest jodyną naszą, sojuszniczką. Znalazły się 
jednak w Polsce dwa pisma, które nawet w 
tym momencie nie mogły zapomnieć swyeh 
enkaenowych niechęci do Francyi Są to war
szawski „Robotnik44 i również wychodzący w 
Warszawie „Kur. Por.44. Pierwszy wogóle nic 
był w -stanie wykrztusić słowa z powodu ro
cznicy Napoleońskiej, drugi uczcił ją artyku
łem o w?pańiałym tytule: „Od San Domingo 
d.o G. Śląska44.

T e  dwa zgrzyty nie mogą naturalnie zamącić 
Ogólnego nastroju, bo są tylko wyrazem zni
komej garstki germawofilekieh obłąkań-cdw, 
którzy za zbawcę Polski uważali Besolcra i 
dziś go jeszcze w  skrytośei ducha opłakują... 
F h  głosy mię. mogą też nas skompromitować, 
fco nie reprezentują bynajmniej Polaków), lecz 
»iopod-z:elmV należą do Berlina!

i stojących na /podwórzach realności właścicieli? Z TOW. CHEMICZNEGO, w poniedziałek 9 b. m. 
prywatnych. i 0 S°dz. 6 w sali wykładowej m  Zakładu chcmicz-

CPTAflłTKT T*A ID7 AI n/OT DT'r,MTI7\T\fV , »  T ! U0££O U. J., Ul. Grodzka 58, II p., Odl^dzlfi SIC 
EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI PIŚMIENNY w I. posiedzenie oddziału krakowskiego Polskiego T<>

szkole realnej rozpocznie się dnia 17 b. m.
CO JEST ICH GŁÓWNYM ZAWODEM? 

Pod zarzutem fabrykowania 1000-markówek 
aresztowała połicya krakowska Arona Stein- 
bergera, fryzyera z Podgórza, Jakóba- Homun- 
ga, rzeźnika z Kęt i Salomona Krakauera, ku
pca z Chrzanowa. Równocześnie aresztowany 
kilka osób, trudniących 
obieg tvch falsyfikatów.

Z Polski i ze świata. 
3 MAJA W B. ZABORZE PRUSKIM

święcony bardzo uroczyście.
stwo

Całe duchowień- 
i wojskowość brała w niem udział. Misye

W WAŻNEJ SPRAWIE.
Przypominamy, że dziś, t. j. 7 maja, o godz. 

f» i pół po południu odbędzie się żebranie oby
watelskie, spowodowane artykułami prof.-Sko
czylasa i p. Rostworowskiego na t e m a t  
k w e s t y i  ż y d o w s k i e j  w s z k o l e ,  ogło- 
szonymi w „Głosie Narodu44.
' Zebranie w tej doniosłej sprawie odbędzie 

się w sali Rady powiatowej. Referat objął 
prof. L. Skoczylas. Wstęp na salę za zaprosze
niami. Zaproszenia możną dostać w Zarządzie 
Głównym Tow. Szkoły Iawłowej. De zorganizo
wania tego wiecu -przystąpiło dziesięć Towa
rzystw, pracujących w dziedzinie kultury i  wy
chowania w Krakowie. Na wiecu zapadną wa
żne uchwały, związane ze sprawami s,zkolno- 
wycliewawezeim.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze ccgielk-i wawelskie ufundowali: 155-tą 

pracownicy Dyrekcji wileńskiej poi. kolei 
państw.; 15f>;ą główna Staajya zborm Kraków; 
157-mą pracownicy kolejowi stacyi Podgórze— 
Płaszów; 1 38-mą poseł Jerzy hr. Baworowski 
z żoną, Katarzyną z hr. Zamoyskich — wpłaca
jąc po 30.000 Mk. za cegiełkę.

Kraków, 7 maja.

francuskie, z oficerami na czele, również były 
obecne, jak n. p. w Poznaniu, Toruniu i Gru
dziądzu. Po południu odbywały się zabawy 
i zawody sportowe: „Bieg maratoński44 w Gru
dziądzu, a bieg okrężny w Toruniu. Wieczorem 
odbyły się, przy licznym udziale władz, okoii- 
eznościowe przedstawienia w teatrach.

TRZECI MAJ W GDAŃSKU był obchodzo
ny niezwykle uroczyście. Na naWżeństwie w 
kościele św. Józefa oprócz ezłcunków wszyst
kich urzędów polskich w Gdańsku z admira
łem Borowskim na czełe, byli obecni gen. 
Hacking, prezydent miasta Sahm, oraz^konsu- 
lowie państw reprezentowanych w Gdańsku. 
Pluton poMdiej marynarki czytał honory. — 
W czasie ńabożeństwa oddały salwy baterye 
polskiego i francuskiego okrętu wojennego. Po 
nabożeństwie odśpiewano „Boże coś Polskę".

MODLITWA WSZECHNIEMIECKA NA MA
ZURACH. Na obchodzie Lutra w Szczytnie na 
Mazurach wygłosił tajny radca kousystoryalny 
Wiehe z Olsztyna mowę, której końcowy ustęp 
brzmi następująco: „Oby nam Bóg darował w 
tyeh ciężkich czasach Lutra jako nasze niemie
ckie sumienie i Bismarka jako naszego silnego 
kierów mika i niech nam doczekać pozwoli, aby
śmy nad nowto zmartwychwstałem cesarstwem 
niemieckiem zaśpiewać mogli: „Der Herr hai 
Grosses ani uns getan; des sind wir fróhlicfai 
E5n festęyBurg ist uństea- Got-t! Das Reich muss 
uns doch bleiben44. — Tak modlą się Niemcy 
obecnie!

Z POWODU ROZGRANICZENIA ŚLĄSKA 
CIESZYŃSKIEGO zjawiają się codziennie de- 
putacy-e u polskich członków komisyi delimi- 
tacyjńej: iiniż. Filasiewicza i dra Rostka, żąda
jące od nich ustąpienia z zajmowanych godno
ści. I tak 2 b. m. deputacya zdemobilizowanych 
Ślązaków z pod zaboru czeskiego w imieniu 
360 oficerów i 4000 żołnierzy zażądała tego w 
kategoryczny sposób. -

Ustąpienie Uch będzie wyrazem niezgadzania 
się rządu polskiego ńa rozgraniczenie, jak dłu-

warzystwa chemicznego, na którem wygłosi odczyt 
już. Dr Jarosław Doliński, p. t. „Przyczynek do, 
poznania rop wschodniej Małopolski". "Goście mile 
widziani.

KRAK. Tb-W.. ŚPIEW. „ECHO" urządza dnia 
8 b. m. w ..Sokoła" koncert wiosenny, z ła
skawym v. >_ dałem znakomitej śpiewaczki 
operowej, p. Mokrzyckiej. Pozostałe bilety naby
wać można w księgarni Krzyżanowskiego.. Pocza- 

gię puszczaniem w * 0 g-od .̂ 8 wieczorom.
W  SPRAWIE EPIDEMII W MOŚCISKACH na- 

— jdesłał komunikat naczelny Dadzw. Komisaryat do
' spraw walki z epidemiami w Warszawie. Komuni
kat wyjaśnia, iż nieznana epidemia jest tyfusem 

byj j plamistym, na który w kwietniu zachorowało tam- 
. . że około 100 osób ze zwykłym odsetkiem śmier

telności 10 procent. Punktem wyjścia epidemii był 
miejscowy izraelic-ki dom modlitwy. Ponieważ 
wydano wszelkie zarządzenia zaradcze, niemo po
wodów do zaniepokojenia szerokich mas ludności.

SZCZEPIENIE KSIĘGOSUSZU. Ministerstwo 
rolnictwa komunikuje, iż szczepienie bydła prze
ciw księgosuszowi odbywa się obecnie w objętych 
zarazą miejscowościach województw białostockie
go i ,lubelskiego —  i dopiero z nadejściem więk
szych ilości surowicy będzie można przystąpić do 
rozszerzenia tej akcyi na miejscowością położone 
dalej na wschód. Dotychczasowe szczepienia dały 
wynik bardzo pomyślny.

MUZYKA KOŚCIELNA. Towarzystwo oratoryj
ne wykona w niedzielę 8 b. m. w kościele śay. 
Anny o godz. 10 przed południem wyjątki z orato- 
ryum „Stworzenie Świata44 J. Haydna, ]K>d kie
runkiem p. K. Garbusińskiego. Partye solowe od
śpiewają pp.: N. Jakubowska, P. Kowal i A. Ma
zanek; przy organie prof. Konior.

dom przypatrywały się wtadz» miejskie f  woj
skowe wraz z uńeyą francuską, która wyznar 
ezyła również nagrodę.

T T
KUk s £

mm

NIEPRZYJĘTE przez prof. Dra Lepkowskiego 
honoramim w kwocie 500 Mk., składa na Górny 
Śląsk Śtefania Seeligerowa. (740)

Ze sportu.
„Bieg maratoński;14, urządzony przez „Dru

karnię Pomorską44, odbył się 3 b. m. w Grudzią
dzu. Bieg odbywał się na przestrzeni 6400 m., 
a do zawodów stanęło S0 uczestników. Zwy
cięzcą został chor. Wieczorek z Tucholi (lat 
31), przebywając przestrzeń w 25 m. 30 sek. 
Jako nagrodę, otrzymał srebrny puhar. Zawo-

NEKROŁOGIA.
W Wieliczce zmarł 5 b. dl zasłużony, ogól

nie ceniony i poważany lekarz, Dr J u l i a n
N i e ć, w 50 roku życia.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Dziś, zamiast zapowiedzianego „Szaławiły44, z po
wodu zasłabnięcia J>. Morskiej, wyborna komedya 
Puszko w skjego: „Książę pan44, jutro po południu 
niezawodna „Królowa p rzedm ieśc iaa  wieczorem 
mało znana, świetna komedya Bałuckiego: „Cięż
kie czasy44.

W  najbliższą środę występuje ąasz teatr z pre
mierą niezmiernie barwnej i melodyjnej, wykwin- 
tnej operetki Lebara p. t. „Idealną żonka".

W X X III KONCERCIE- SYMFONICZNYM 
w niedzielę dnia 8 b. m., zamiast koncertu Mozarta, 
wykonaną będzie Suita Ranaeau, instrumentowana 
przez Mottla. Dyryguje B. Walewski.

N INA DOLIŃSKA W „BAGATELI". Niezrówna
na nasza mimieziio-piastyczna interpretatorka mu
zyki, p. Nina Dolińska, w najbliższym czasie za
prezentuje publiczności krakowskiej cały szereg 
wychovranek swojej -szkoły. Bilety zamawiać mo
żna przy kasie „Bagateli44.

Zwych. P. A . T. Zamknięci© giełdy" z dum 
6 b. dl: Berlm B.55, Holaudy* 198.*%, Nowy 
Jork 562, Londyn 22.38, Pary* 45.90, Medyo- 
hm 27.90, Bruksela 45.90, Kopenhaga 3.25, 
Sztokholm 132.25, Chrywtyaiua 86.75, Madryt 
78.50, Buenos Aires 175, Praga 7J35, Buda 
uesafc 2.65, Zagrzeb 4.05, Bukareszt 9.40, Wai- 
szawa 0.70, Wiedeń 1.52 i póŁ

wykaz siewy w kkakswie
z żul* 6 maja 1921 r.

Rcperlaar kiatni ad©!, iat. J. Stawarftfeg#.
Sobota 7 b. m.: „Rozbitki44 Blizińskiegp.
Niedziela 8 b. m.: Po pcŁ „Pan poseł" Fijał

kowskiego, wieczoroim „Rozbitki44 Blizińsldego.

Repertuar Tcaka Pew£74eha«^o.
Sobota 7 b. m.: „Szaławiła44. .
Niedziela 8. b. Pp #poł. „Królowa przedmie

ścia44, wieczorem „Ciężkie czasy44.

Repertuar „Begatcfi*.
Sobota 7 b. m.: „Słaba kobirta44.
Niedziela 8 b. m.: Po -pot. „Panina Malwo. ika“ , 

wieczorem „Niespodzianki rozwodowe44.

Repertuar „Ntsweśd".
Sobota 7 b. m.: „Błękitny mazur".
Niedziela :8 b. m.: Po pcł. „Dziewczę z HoUiidyi44, 

wieczorem „Błękitny mazur44.

W UROCZYSTOŚĆ ŚW. STANISŁAWA Bi- go Sejm polski nie wypowie się w tej sprawie.
* ■ v «  4- -t O b ł-vtłn t»i'i -nr TF n 4- a r. \\T n ! b w > wv i Askuna, t. j. 8 b. m., odprawi w Katedrze na Wa

welu o godz. 10 rano sumę pontyfikalną Książę 
Biskąup Sapieha. Kazanie wygłosi ks. Dr Jan 
K orzonkiewicz. Po południu o godz. 4 wyru
szy z Katedry prooefya z głową św. Słaniała- 

■v/a ic-a Skałkę, gdzie odbędą się uroczyste nie- 
szpory z kazaniem.

W POGOTOWIU NA POMOC POWSTAŃ
COM. Zarząd okręgowy, krakowskich Związków 
Strzeleckich wzywa swoich członków, do pogo
towia na wypadek potrzeby udzielenia czynnej 
pomocy wałczącej braci.

ZGROMADZENIE KS. LUTOSŁAWSKIEGO 
w Sc>kolo ki'akowsk:m zgromadziło w ubiegły 
czwartek bardzo licznych uczestników. Zainte
resowała ich zarówno niezwykła swada ks. po
sła Lutoslaw*k;ego, jak i temat jego referatu: 
„Sprawa żydowska w Polsce4.4. Ks. poseł przed
stawił obszernie rolę dzisiejszą żydów wobec 
Polski i naturalną z naszej strony potrzebę 
samoobrony. Wywodów wysłuchano z wiółkiem 
zainteresowaniem. W dysku*yi poruszono sze
reg kwestyi aktualnych.

WIELKI FESTYN MAJOWY. Katolickie 
Stowarzyszenie pomocnic handlowych i biuro
wych w Krakowie urządza —  jak już donosili
śmy — w niedzielę 8 b. m. w Parku Krakow
skim wielki festyn majowy pod protektoratem 
pp. Nieeiów i inż. Adełmanów. Na program zło
żą się: łoterya fantowa, kosz szczęścia -dla dzie
ci, strzała kupidyna, kręgielnie, biuro stręcze- 
,:;ia małżeństw i wiele innych , niespodzianek. 
Przygrywać będzie muzyka 20 p. p. Początek 
o godz. 3 po poł. Wstęp 40 Mk., dla wojsko
wych 80 Mk., dla dzieci 20 Mk. W  razie nie
pogody, festyn odbędzie się w najbliższą nio- 
dziełę.

O NAPRAWĘ (BUCHU STAREGO TEA
TRU. Gr.egdaj odbyło się pod przewodnictwem 
wboprez. m. Sarego, wspólne posiedzenie sek- 
cyi ekonomicznej i skarbowej Rady m. w spra
wie naprawy gmachu Starego Teatru. Sekcye 
przyjęły do wiadomości sprawozdanie Magi
stratu o krokach, wdrożonych dla u tk an ia  
odszkodowania za zniszczenie' powyższego bu- 
dyukn, poczem uchwalono doprowadaić budy
nek do stanu przed w oj onn eg o, a na potrzebne 
adaptacje przeznaczono kwotę 3,500.0(Kr.Mk. 
Admiiństracya gńrudNi ma być tas przeprowa
dzona,' że sala koncertowa wraz z bocznymi po
kojami ma pozostać w adaninlstraeyS miejskiej, 
lokale zaś restauracyjne i Tow. muzyczne będą 
wynajęte. Ponadto uchwaliły Bdfeeye przedsta
wić Radzie miejskiej wnioski o zakupno real
ności przy id. Włóczków dla regulacyi tej 
ulicy.

SPRZEDAŻ BZU. Z powodu zdziczenia ga~ 
Ticdzi u licznej, nie dało się Zarządowi ogrodów 
miejskich nehrenić krzaków bzu od łamania ga
łęzi. Aby zapchiedz baiharzyńskiemu niszczę* 
niu^-krzewów, Zarząd ogrodów zarządził obci- 
ranie kwiaJtów, któro zaczął sprzedawać od dnia 
6 b. el., po oonaeh nader przystępnych.

PRZYWRÓCENIE MIEJSKICH STUDZIEN 
PUBLICZNYCH. Na wozorajszem posiedzeniu 
Rady miejaiśej uchwaiofid wniosek r. m. Droz- 
dowitói^o, domagający sag P »7 I^w adM «U  
do «tn#a 1 utrzymywaiuA wift&ojw

KRADZIEŻ JAK Z FILMU KINEMATOGRA
FICZNEGO. Dzśeoniki IwowssJkie donoszą: W 
biały d«ień, bo o godz. 2 po poł. zajechało 
onegdaj autem przed' sklep bławatny Szulima 
Enisa. zńajdujący się przy uh Skaibkowsklej, 
trzech mężczyzii, 'otworzyli żałnzyę sklepu i  
drzwi wchodowe i najspokojniej w świeciiei po
częli do auta wynosić mat erye i gotowe ubra
nia męskie. Nie krępował ich bynajmniej ated 
ożywiony ruch uliczny, ani przypatrujący się 
spokojńie tej (niezwykłej przeprowadzce poli- 
eyant. Po naładowaniu auta- złodzieje odje
chali. Przybyły- do sklepu o godz. 3 właściciel 
z przerażeniem zobaczył poczynione spustosze
nia, Szkodę oblieaa na trzy miliony marek.

Judaica.
Z ŻYDOWSKIEGO RUCHU ZAWODOWE

GO. W  ostatnich czasach cały szereg firm w 
Warszawie padł ofiarą oszustw wskutek fałszo
wania frachtów. Jak się okazało, inżynier Sta
nisław Malczewski i Rottesngratoer ofiarowali 
niektórym firmom towary, licząo sobie 100% 
za pośrednictwo z góry. W ten* spasób sprze
dano towarów za marek 16,000.000 i dopiero 
przy wjnkupywaniu frachtów okazało się, że są 
fałszywe. Aresztowani inżyaiierowie twierdzą, 
że sami pądli ofiarą wyrafinowanego oszusta, 
n;ejakiego Szymona Welfowicza. Za Wólfowi- 
czem poszukują władm

Paryż. P. A. T. Agcneya Havasa donosi: 
Podpisane 5 maja wspólne oświadczenie sprzy
mierzonych opiewa:

Państwa sprzymierzone stwierdzają, że muno 
kilkakrotnych ustępstw od dum podpisania 
traktatu wersalskiego i mimo zapowiedzi sank
c ji uchwalonych w Spaa i Paryżu rząd nieniie-

nrch warunków. Obsadzenie to będzie trwało 
tak długo, dopóki Niemcy nie wykonają wa
runków, wyliczonych w punkcie „cu.

Londyn, dnia .5 maja 1921 r.
Podpisy: Lloyd Georga, Briand, Sforza, Ja- 

spar, Hayashi.
Londyn. P. A. T. (B. Reutera). W  Izbie gaaSn 

otworzył Uoyd George dyskusję w sprawie od
szkodowań, wskazując na liczne uchybienia
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cki ni© wyprał! zobowiązań przyjętych na się | niemieckie wobec traktatu pokojowego.  ̂Naj- 
w traktacie wersalskim, a‘ mianowicie w spra-1 Yłażniojsze dotyczą rozbrojoiida, osądzenia wi- 
wie rozbrojenia^ w sprawie zapłaty 12 miliasrdów ;inowaj!ciów wojeiBDypli i kwestyi odszkodowań, 
marek w złocie. | Lloyd Gooige podkreślił wielką łagodność ałian-

Mocarstwa sprzymierzone uchwalają: a) Już j tówi, którzy poczynili koccesye. Następnie pio- 
dziś przystąpić do wszelkich tymczasowych za- wiedział: Nie mamy żadnych gw&raneyi, by 
rządzeń, które są konieczne do obsadzenia za- straszna maehMa niemiecka, odpowiedzialna za 
głębia Ruhry iprzez wojska koalicyjne nad R e-; wielkie zbrojenia w Europie, znikła raz na zaw- 
nem pod warunkami przewidzianymi w ustę->*e. Niewa przeto żadnej gwarancyl dla wofao.
pio „d*. 

b) W  myśl art. 233

| ści i spokoju w EurofBe. Uezynili propozycje 
traktatu wezwać korni- 'takie, które są wzgaidliwą prowokacją trakia-

syę reparacyjną,. aby notyfikowała rządowd nie- 
mieckiemu bezwzględnie termin I sposób ża

lu pokojowego.
Odnośnie do żądań koaiieyi przedłożońych

Ze spraw ukraińskich.
PROPAGANDA NARODOWEJ CERKWI 

UKRAIŃSKIEJ. W (Tarnowie założono wyda
wnictwo „Ukraińska cerkiew autokefailna4ł, 
którem kieruje b. minister prof. Ogijenko. Wy
dawnictwo ma na celu propagandę narodowej 
cerkwi ukraińskiej w formie dostępnej dla ogó
łu i wydało już dotychczas dwie książeczki te
go wydawnictwa: „Prośba do patryarchy Ca
rogrodzkiego o błogosławieństwo dla aijtoke- 
fftlnej Cerkwi Ukraińskiej44 i „Wymowa ukraiń
ska corkiowno-słowiańskiogo tekstu naboień- 
stwa44.

STAN WYJĄTKOWY W KOŁOMYI. DzieS- 
tniki ukraińskie donoszą, iż z końcem kwietnia 
zaprowadzono w Kołomyi stan wyjątkowy. Uli
cami przechodzą patrode wojskowe żądające 
legitymowania się, a po domach przeprowadza 
się rewizye. Do miasta wpuszcza się włościan 
z okolicznych wsi jedynie za przepustkami. Jar 
ki cel tych zarządzeń —  nie wiadomo.

Z aw iad o m ien ia  i k o ttr t tn & iif ,

POLSKIEJ AKADEMH UMIEJĘTNOŚCI. 
Lzeaie Wydziału filologicznego odbedzie sie 

^ ^  ® h..m. o godz. 6jWieczorem. Po- 
^  Libaa ■*u -

MIESIĘCZNE POSIEDZENIE TOW MIŁOŚNI- 
KÓW JĘZYKA POLSKIEGOn U ®  “ “ “
toclę 8 b. m. o gaiz. 11 Bali iS uniwersytetu 
(Collegium Kovum). Poeadanl^ p. t. ,J>róby eha- 
i«kterystyła jęsyta potefaego“, ss^al prof. £  E<»-
wadowski.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW OGNI
SKA NAUCZ, odbędzie się w sobotę 7 b. m. o 
godz. 5 wiecz. w lokalu Ogniska (Rynek 29). 
porządku dziennym skrawy organizacyjne, oraz 
wybór delegatów na zjazd Związku naucz, w War-

płaty całego długu niemieckiego i uchwały swe j  przedpołudniem ambasadorowi memieckrettra, 
e© do tego punktu zakomunikowała rządowi powiedział Lłoyd George: Alianci byli spra-
niemieckiemu najdalej w dniu d  maja.

e) Wezwać rząd niemiecki, aby:
T) W  przeciągu terminu sześciodniowego od 

otrzymania wymiecionej uchwały podał kate
gorycznie i bez zastrzeżeń swą decyzję spełnie
nia zobowiązań tak jak. one zostały ustalone 
przez komisyę roparacyjną.

2) Aby bez zastrzeżeń i bezwarunkowo przy
jął i zrealizował przepisane przez koaiłsyę re- 
paracyjną gwarancje co do swoich zobowiązań.

3) Przeprowadził bez zastrzeżeń i bezzwło
cznie zarządzenia notyfikowano rządowi nie
mieckiemu przez mocarstwa sprzymierzone, do
tyczące rozbrojenia sił wojskowych na lądzie, 
na morzu i w powietrzu. Zarządzenia w celu 
wykonania -tego, których termin już zapadł, 
muszą być bezzwłocznie uzupełnione, zaś re
szta pozostałych zarządzeń tego zakresu prze
prowadzona w ustalonych terminach. Berlhi. (E. E. Ra&o).

4) Aby bezwzględnie i bez zastrzeżeń przy-; ostatnio sytuaeyi, zwłaszcza wińAm
J  /V A M  llM7-rr ITT7'A 1̂ OTłin ttaK  lO -  V  i li rłn/% ̂ vriTmrrAłi ***** A  —•  

wiechiwi i ustępliwi Rany Francyi jeszcze się 
nie zagoiły. Bez zagłębia Ruhr nie mogą Niem
cy więcej istnieć. Francja była gotowa wTtńiu 
1 mola. rozpocząć marsz, zgodziła się jednak ca 
to, by Niemcom dać nową sposobność do r.amy- 
słu i odro;^yła pochód. Położenie F nie
jest takie same, jak położenie Ar - ś Fdi. 
Francya ma w świeżej pahiięci jeszcze dw'e 
inwazje. Dzisiaj jej najpiękniciszoi okolice są 
jeszcze ciągle zniszczone, potrzeba dziesiątek 
lat, aby je odbudować. Francya ni© jwowoko- 
wała, jest oma dzisiaj ofiarą wojny. Ma^ny pra
wo żądać, aby ńaiód, który wywoSoł tył* spu
stoszeń, zapłacił aż do ostatnimi raranlc swojej 
możności, celem naprawienia ztegt̂  Jakie wy
rządził.

stąpił -do osądzenia zbrodniarzy wojennych, ja- 
koteż do przeprowadzenia innych części trak
tatu pokojowego, których jeszcze nie. wykonal
no, a o których jest mowa w pierwszej części 
niniejszej noty.

d) Przystąpić w dniu 12 maja do obsadze
nia zagłębia Ruhry i powziąć wszystkie inne 
zarządzenia wojskowe na lądzie i na morzu, je-

Stanów Zjednoczonych, rząd siasflacAdl wrtrry 
dowal jednomyślnie podać rią ć «  dyndbyi
Ebert ma prowadzić tymcsaeMf spnmy bfio-
żące. Jako oworstnalnych naeiępców Fehren- 
bacłia wymieniają S tr  e i e u K i i  na  i 3 t e 
w.a.l.rLa. Powszechni© utrzymują, że^socyaliśd 
większości odmówią propozycyi 6tworzenia no
wego gabinetu, a dalej, że nowy gabinet ule

żeli rząd niemiecki nie spełni wyżej wysnienuo-1 miecki podda się wyrokowi Rady najwyższej.

Raiffikacya I Po rozpatrzeniu tego traktatu prezydyum 
centrafciego komitetu wykonawczego działa- 

Warstwa. (Telef. wl.) Uelegacya polska po- na postawie pelnomocnłcit.wa ndzidoźogo 
kołowa * Ładosiem na escle w y w i ja  z MM- mn P™*, *«e<toosyjslo komitet wyŁonawesy 
ska rosyjskie dokumenty -ratyfikacyjne. Obie |f» poatodeamu dn. 20 marca 1921 zatwterdąfio 
księgi są oprawne W safiań; na okladee herb | raiyBkowato w całej jego osnowie, obiecując, 
ukr.-sowiecki. Na pierwszej stronie znajduje- wszystko, co jest zawarte w tym akcie, nie
my następujący tekst: Oactiahiy komitet wy-! ®3rusz^ńie będzie zachowane. Na dowód tego
konawczy sowiedk o-ukraiń&kiej i rosyjskiej fo- 
deracyjnej sowieckiej republiki oświadcza, że 
przedstawiciele tych republik działając imie
niem swego rządu i z upoważnienia białoru
skiej republiki sowieckiej z pełnomocnikami re- 

] publiki ukraińskiej, republiki sowieckiej i peJ- 
n-omocnymi przediłtawiciełaird republiki perskiej 
zawarli dni. 18 marea trsktat pokojowy pomię
dzy Roeyą, Ukrainą z jednej strony, a Polską 
z drugiej strońy, który dosłownie mówi tak; 
{Tu następuje dęk ła^ ; hejtet i

przowodnicizący centralnego komitetu podpisał 
nSniejezy dokument ratyfikacyjny i zaopatrzył 
go państwową pieczęcią. Moskwa 14 kwietnia, 
1921. (Podpisy).

Ukraiński dośkuaneoś ratyfikaeyjńy jest zu- 
pełcio analogicŁay. Różnica w ustępie końoo*- 
wym, gda© jest zaznaczona, i© nstyfŁaoyl 
do-kocoł oretrabm komitet nfcr«M«lrf 
kwietnia. Następują podpisy.
BBBgag | mmmmmommm u — — g

Pamięta}cic o żołnierza polskim

| A & e }*  t 8 v .  h an d l. J yurz
} Pdlskie Tow. handlow e 1 | m  .
I Polskio Tow H«od. IPT.a). IV em. 
i Handlowa Spółka alce. jjntpe*- 
| Polski ,Cloh*- Tow. transporł.-jiandl,
j Zeirlaga t o k k a .............................
i Warsa. Tow. aka Handłai Żegls^ .
I Zie’ciiicwflki . .
J  WarKz. «k a  ako. Bodowy Par. I. cm.
: Warszaw. Sp. akc. £ad.‘ Par. Ł  «ra.
| ,.Lrn3:fW7.- fabryki maszyn roln.
|, Trzebinia41 fafcr. aiasByn i narz. rołn 
I Trzebinia łabr. mstss. iisarz.rolA.4eui 
i Mntaidama, Krak$w 
i ^Automotor* iabryics Knim#cbod4w . 
j Pabr. Pordand-Cementu, Szczakowe 
j .Gdrka* fabryka ecmeutu 
i GaL akc. Zakłady Góp^sze Sienaza . fc3P0*-~ 
| ^Tepego* Tow. Jia przeda. JK8Ó —
, Ska alne. w. *w. naf i ę«oów eienm. I —-— 
£ Karpackie Towarzysiwo' naftowe . 8 —*— 
\ Akcyjoc Tow. aaftowe .Gaiinya-*

UFkabi A. T. dla p rzem . oŁ a t o l  *d .
J Pr-łslca tiafta . .
\ H ek tiew n ia  w  Sierszy IIL en. I
j .Oikos* A ............................... .......
] „Pezct“ Powszechne z ak łady  budow l 
| F ab ryk a  praetw . tłuszcz, w  Trzebini 
I „K rakus" Z jedu. fabr.p rzetw en  w ysk .  
I F abryka porcelany w  Ćm ielow ie
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KUPUJĘ SZCZECINĘ w różnych gatunkach. 
Oferty i próbki nadsyłać pod adresem: fL-Gajecłri, 
N. 14, Rue des Amandieis, Pryż X X  <705)

200—300 morgów, niedaleko kolei, poszukuje zrya* 
Biuro kuona i sprzedaży realności prof. Tumidar 

fowicza. -Kraków, Szewska 23. (741)

ordynuje od łat 22 w che- 
— — robach jarca — — 

i przemiany materji ze Lwowa T1S
su

W ilia » a r |< w k a .

Z a p im jó a  s ię
a a  cs?@9ifc&«r C s e fw o R s g o  SOr:y£i 

HS. P ^ s k l i Ó T f  L  1 6 .
Członek rzeczywisty 5D murek, — wspierając} 
(be* praw* głosu) 20 M3l, dożywolni 5000 Mk. 
Młodzież gimnazjalna 6 Mk. — Oznaki darmo.

F ocstM d  I alfiNiay z w iekam i 
. miast i zdrejewlsk

9^ods]§9 fiterannie S nrty&ty&tycaiśe w 16 
dsaach według nadeełanej fotografii 

po cenach niskich 
WYTWÓRNIA POCZTÓWEK i OBRAZÓW 

Silea malnrnf peliklth

flasrył Wit, tniśw,al FkrpśSa R
W BCYALNOŚć: Wykonanie totograwią 

row«# posiadające wszystkie zalety pł^wsza  
rzędnej i  artystycznej reprodukcji

m s s a  R U l ^ f i  - -  1BASA, WATA I L m 
n a d a n t y .

e U W M  Ź R Ó O t O  zam fapM Bia tk  
§ S T  W  A R T Y K U Ł Y  0 U M O W S  ^  

= = = = =  I N Y e iR M K Z N S .  = = = = 3

Spółka i  © fh  odp.
Kraków, TEŁSFÓM 3950, Shrwkcwta C

P o d z ię k o w a n ie .
tnmoa*k!xfl. < 

JWPami
»  dat

Parafia Ryg l i ea  
da „Serdeczne Bóg 
Arfcarowi Zarembie 
budowę nowego kościoła.
% prsyiê ającyiBń WdyrimmŁ 
wyBtarocająeą Rość doSnel esc 
dla parafii nteoceaknMBi u 
JWPan ddedd tsledwo srevbji do wm, • 
uiął nasze serca — postąpR jak pmwwsfełT e ' 
nie poteki, któremu chwal* B ^  ̂ jiafece 
głęboko loży, u



| i M N H a B B B 8 M « a f l m « i B g M M H a j t a V 0 a y «

S Z C Z A W N I C A ]
SEZCN OS 2© MAJ& 1 PAŻ02SS;gKlK&§

»O R K IE S T R A  O D  1. C Z E R W C A  
S p o r o  j e s z c z e  m i e s z k a ń  w o ln y c f e .

£  Hydropatja, inhalacje solankowe i igliwiowe. Będą równie* 1 ! 
5  prawdopodobnie czynne dwie lampy kwarcowe. Sanatorjów ą 
5  w  Szczawnicy niema. —  Do pociągów N ow y Targ i Stary S ą ^  

knrsnją autobusy. 736
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W a ż n e  e ś S a  s g k * > ł 8 7 2 1

: :  P o c z e t  K r ó l d w  P o l s k i c h : :
Obraz barwny 74X100 cm. artystycznie wykonany we
dług Jan* Mjtejki z oryginałów prof. Stroynowskiego 
i Papieskiego, ukazał się nakładem Salonu ESaTa- 
Tzy Petsk leh , — H en ryk  Frist Kraków, Floryan- 
tka 37. Cena wraz z opłatą od przedmiotu zbytku Mk 
*20, z przesyłką pocztową Mk 235 Księgarnie,‘kupcy, 
•uczelnie i zakłady wojskowe otrzymują znaczny rabat.

w r s w r s w B E » B 'W i a r s i M a * » « 6r b a B e s * i a c s a i i ; « » B B a i J w

|  Ważna dla Przewielebnego Duchowieństwa! |
S o r t o w n i a  różańców na nici i łańcuszku, szkaplerzy, 
m edalików, krzyżyków, obrazków, obrazków na I-azą Ko- 
.smniq świętą, obrazów oprawnych w  ramy, madali Soda- 
licyjl-ych, medali sastępająe. cli szkaplerz, knyży młsyf- 
nych Jtrot. ieinic, książek do nabożeństwa własnego nakładu 
i  obo j wydawnictwa. — Poleca firm a: 641

Alfred Machnięci, Kraków, u L  ?23i5,w5aL*5,
Dla Kupców, pracowni, Stowarzyszeń. Kółek rola. odpow. rabat g| 

■ S F i f lO  - GBB»;XW3£lBSaBSaMBieBSBB

o n i  r p  ZAKŁAD WOD MINERALNYCH
d U L E l l l  SHARC2S AKO-SHLONYCH

znanych za s.ve} skuteeznośsł w rei.me- 
S « x o n  od 20 maja tyzmie, erbotyzmta, erorob on skór- 

do 20 W r z e ś n ia  nych, nar* owych, przymiocie.
H ą p ie le  b l c t i e ,  s ło n e c zn e , H y d ro p a t ja .  O rdynow ać  będzie  
dr. W ł. H ara jew icz . C en y  k u ra c ji  n iż a z e  jak  w  innych zd ro jow i
skach krajow ych . D o ja z d  p rz e z  st  K ie lc e  lub  st. kolei ga licy jsk ie j 
S zczuc in  skąd 15 km. do Solca. P rospekty  w ysy ła  Z a rząd  bo i a, 

poczta Stopnica, ziemi K ieleckiej 612
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f a b r y c z n e g o

BIURA TECHNICZNEGO i S P R ZED A ŻY
T o w .  A k c .

Fabryki m aszyn „ J .J O H N "
w  Ł o d z i 702

{B u d a w a  tra n s m is y j, T c k a re k , W y g łs d zia re k , do 
tk a n in  ł p a p e r u , „ K o t ł ó w  S tre h la " do o g rze w a ń  

c e n tra ln yc h  I e dłe w y z  że la za )

podaje do w ia d o m o ści P . T .  O d b io rc ó w , 
ż e  od 1 m a ja  r . b . a d re s Jego b ę d z ie :

Kraków, ul. Basztowa 24.
»© ® ® @ © © ® ® © ® © ® ffi<S
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2 nowe wózki
bez re so rów  w ó zk i resorow e, 
karetka eieganeka lekka, a a  
gumach —  p ow óz  v is  a v is  na 
o1iw »y c h  osirtCh. —  Sprzedaje  
Szymslci kow al. K raków  Rako 

w ieck a  11. 725

WIszekl©

KSItóK I
ZA G R A N IC ZN E

w językach
angielskim, fran
cuskim, niemie
ckim 1 włoskim
sprowadza i dostarczał

K S I Ę G A R N I A

ft i  H i m i n w ó i

Kraków, Ryneh17.
Zadatek niewymagany, ceną 
przelicza się według kursu 
w  dniu sprzedaży z dolicze
niem dodatku drożyźmanesro, 
przy opasce także koszta porta.

Zakład krawiectwa
d a m s k i e g o  634

J. Kalafarski
Kraków, Szewska 12.
Najszykowniej wykonywa 
to s ty  a my, płaszcze, i t. d. 
zwłasnych I przyniesionych 

m ateryałów  
po cenach umiarkowanych.

Pierwszej Jaliości

uiarmol
j a k ł im t  i śliwkową
dsstarrza febryka k&nerw 

Ford. V. Kraupncr & Syn 
Trabnitz, Czschsskwacya.
______  466 _______

Fortepian BIGthnera
używany do sprzedania 
w  składzie fortepianów
Heleny Smolarskiej 

Wolska 7 .  696

S T A R U S Z K A
córka oficera wojsk polskich 
s r. 1831. niezdolna do pracy 
s powodu starości i itó»a*
■la ręki. sprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje 

Alfui. „Otosn Narodu*4.

ŚWIECE BOSCHA1
*

do motorów najtaniej poleca
„ E S H A P E “  Krstców, Pijarska 4.

=  Wielebne Duchowieństwo
chce mieś artystyczne aparata lituirgezne

w swoleh Kośeiołneh
niech sie uda tylko do firmy

ikaF. Kopaczyński i S -
Kraków, u3. Bracka 2. ------

( P r a c o w a ł a  d l a  s z l a k i  k o i e i s l u e ) ) .  001

P o s S z d s m y  n a  s k ł a d z i e :  M O N S T R A N C Y E  srebrne f m e ta lo w a . 
K I E L I C H Y . -  S Z A T Y  litu rg ic zn e . —  F E R E T R O N Y .

' Prosimy żądać kosztorysów, lub zwiedzić nasz zakład. “

*<§k

„MOORIT" n ? j.a p 3 zy  m a te ry a ł u a zc ziiln ia ję s , 
p r z y  W ysokiem  napięciu p a ry , w y 
s o k ie j te m p e ra tu rze  i do p r z e g r z a -  

|  jdsJ p a ry , o b o ję tn y ca k w a s y , t łu s z c z e , w p ły w y  a lk a lic zn e  e tc .

j Techniczne artykuły gumowe:
S w ę że  g um o w e , p łyty  g u m o w e , a rty k u ły  gum ow e do 
|  Insta fa c yi, o b rę c ze , pierścienie, s zn u ry  e tc . w yrobu

| JszebtaliEj faiijM wp&fiw inowjt& i nM m ti'
dostarcza po cenach fabrycznych #13

j wprost z fabryki lub z magazynu w Krakowie:

' r S J A  „ Ż E G L U G A  P O L S K A "
Wyłączne zastępstwo na zachodnią Małopolską,

Dla odsprzedających 
z rabaty fabryczne::

Na żądanie cenniki, 
prospekty i wzory.

I B W W B W W 9 I

wzory. Jg
*g g g Ś P

ICC. w
Stary Rynek 07/88 —  Kramarska 13/14 

Telefony: 2864 i 3463.

9

p o leca :

Jedw abie, bieliznę, m aterjały 
białe, ręcznikowe, inlety, dre
lichy na spodki, surów kę, po
ścielowe, perkale, fartuchow e, 
nesie i barchany. M aterjały 
wełniane na ubrania męskie, 
na kostjum y, na płaszcze mę
skie i damskie, na suknie, na 
bluzki. Podszewki wełniane 
i bawełnianą, w szętk. rodzaju. 
M aterjały bawełniane na letnie 
suknie; woale, opale, batysty, 
misie, m uśliny, satyny, perkale 
I rypsy, fia te rja ły  bawełniane 

m suknie i na kostjum y. M ąn- 
szestry, kardy i cajgi na ubra
nia męskie i .chłopięce. Płótna 
surowe w rozm aitych szsro- 
hsśoiech. Sienniki, worki I płaty 
do podłogi, .watę feiałę. i żś łtę  
na kołdry. Chustki wełniane, 
baw ełn. i jedw abne. Cerki .do 
podróży. Kołdry do spania. Dery 
na konie. Kostjum y, płaszcze. 
Suknie jedw abne, wełniane i do 
prania. S zla fro c zk i, m atynki, 
św itry, haiki, gorsety. Pończo
chy dla dzieci wełniane i ba
w e łn . Pończochy damskie ba
w ełniane, flor. Skarpetki mę
skie i dla dzieci. Ś w it e r k i  
i czapki dla dzieci. Tryko ta że . 
Dyw any, firany, chodniki, go
beliny, plusze , m okiety, arty
kuły dekoracyjne, serw ety, ka- 
-- py, przykrycia na otomany. -

: S p e c j a l n o ś ć : :

KILIM Y W IELKOPOLSKIE

I  powozy myśliwskie, wczy palowe, 
^  samojazdy z siedź, ila stal., wozy tabor.,

S l | 88asâ S ! ^ ^ ^ ^ ! * 3™ b re k i, wozy robocze wszeffc. rodz.i rfrj'. ■- HumiWunKi

Fabryka pojazdów Bydgaszoz-Szretsry
@  W i e l k i  n y h ó p  @

daiąj poleca : m

kcła, sprychy, dzworra, d y s d ą  
skrzynia womwe, skrzydła ooiiron.
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je d y ce  w P o l ic e  pismio poSwIącone REuasyce 
kośc ie ln e j z a m i e s z c z a  na swych lam ach
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iłućtrującą sp osób  wykonywania Muzyki kościelnej zagranic:;
o p .saaą  przez

K s .  A , Ś r ó d k ę
członka Zgromadzenia Ks. Salezjanów, jedynego a na3 

Zakonu pielęgnującego Muzykę i Śpiew kościelny.
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O O Ł O S Z E N t e .
Pańsł«f$!!!!fy Urz^d W ę żo w y

podaje do wiadomości że posiada do rozporządzenia niezależnie od normal
nego przydziału kontynentowego pewne ilości węgla brnsalnego r  kopalń 
około Zawiercia oraz miału i pospółki z kopalń węgla kamienni .go Uagk/ola 
Dąbrowskiego. Węgiel ten może nabywać każdy zgłaszający się do PrśsIyvg- 
wego Urzędu Węglowego w Warszawie względnie do Inspektoratu Węglowe o 
■w Krakorwie lub Urzędu Węglowego w  Poznaniu z odpowiedaiem zamó
wieniem oraz pokr3Tciem wynoszącym za tonnę franco wagon kopalnia:
Pospółka z głębokich kopalń................  »*k.

„ z odkryw ek...............................   1.76(1 Kk.
Miał z głębokich kopalń . . . .  .1.800 Mk.
Brunatny węgiel .    . . .l«4M5£k«

Ceny obowiązują z dostawą w maju. m
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NA „T A R G  P O Z N A Ń S K I"
wystawcy, wytwórcy i hurtownicy
ehege in ie n zyw n te  za re k la m o w a ć  s ię , o g łaszajg  się 
w  c zte re c h  o b s ze rn yc h , o k a za łyc h  ze s zy ta c h  „ K U P C A *4 

pośw ięconych „T a rg o w i P o zn a ń s k ie m u ” .
K t l P I F P U  Ja ko  n a jw ię k s zy , n a js ta rs z y  I n a jp o c zy tn ie js zy  

y y i w r i L . u  t y g o d n i k  k u p ie c k o -p rze m y s ło w y  w  P o ls c e , 
daje inse re n to m  a z w ła s z c z a  w ys ta w c o m  na „ T a r g u  P o z n ą ft-  

s k im 4' ,  n a jp e w n ie js ze  gw a ra n cjo  p o w o d ze n ia .
O g ło s ze n ia  p rzyjm u ję  w s z y s tk ie  agencje ogłoszeniow e i

a^ninistruji „ K U P C A “  Pozna ń, Wielka 10. ™

P o p i e r a ł b y  p r z e m y s ł  o k z y s ł y

W yław c?: Y7 zastępstwie Polskiej Spółki prasowej H p l cjr|*«  m  Redaktor pacy^łnj i  pdponpj. H a t i a  pik.  Drukarnia N^arodu49 w .JCrakcrwia * * 3  hjivvu3aw U a iw w


